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POSTĘPOWI POLACY-KATOLICY
solidaryzują się z oświadczeniem Rządu RP
Wojewódzkie Rady Narodowe Warszawy i Katowic
**° ^P,a<*a ŚĄ uchwalę watykańską

wódzkief t t dZT iU rozszerzonegjo plenum warszawskiej Woje-
przedstawiciele wszystkich stronnictw 

jęli S n e  stnnm r v zaY °dOW3’Ch 1 organizacji społecznych za- 
tolików przez ^ p -e  a0 W° beC ^  sk^'minacji polskich ka-

Po przemówieniach przedstawi 
cieli klubów radnych, solidary­
zujących się ze stanowiskiem 
rządu, wśród burzliwych oklas­
ków przyjęto jednomyślnie u- 
chwałę, w której stwierdzono: 

„Uchwała watykańska godzi w 
interesy naszego państwa ludo­
wego i narodu, jest ona pogwał­
ceniem uczuć religijnych ludzi 
wierzących, nadużywaniem auto­
rytetu kościoła dla celów nie raa- 
jących nic wspólnego z relijgią. 
Uchwała ta grozi bowiem stoso­
waniem represji przeciwko na­
szym ziemiom zachodnim, prze­
ciwko milionowym rzeszom ro­
botników, chłopów' i inteligen- i 
tów pracujących, którzy od 5-ciii 
lat budują nową Polskę Ludową. i 
Uchwała ta popiera dążenia, mię- j 
dzynarodowego imperializmu, pod

sycą rewizjonistyczne apetyty fa­
szystów' niemieckich.

Zebrani solidaryzują się ze sta­
nowiskiem rządu, który stoi kon­
sekwentnie na gruncie wolności 
religijnej, gwarantuje swym oby­
watelom swobo'|' wykonywania 
praktyk religijnych, czego naj­
lepszym dowodem było oświad­
czenie rządu z marca br.

Warszawska Wojewódzka Rada 
Narodowa wzywa wszystkie Rady 
Narodowe, instytucje społeczne, 
gospodarcze, każdego obywatela, 
do wzmożenia pracy w fabry- 
kach na roli i w urzędach, do zwal­
czania wrogiej, dywersyjnej robo­
ty reakcyjnej części kiera, do za­
ostrzenia czujności wobec działal­
ności wrogów państwa ludowe­
go“.

N a  Ś lą sk u
dniu^R6hm Zka-^*da,Narodowa w Katowicach na posiedzeniu w 
X b  w Inkanu so f̂dn;'v ° Wane ■ stanowisk° wobec antyludowej 
Rządi^R^P.8^ ^ !^ 1 sprawie' ?Wvraz?niVteg(r\iyłiB/j^/>''nV'a^C!ien*<-n 
dżemu deklaracje poszczególnych klubów radnych Woj? «"“ n “ '

n iu ^ u b iV d enychap3ip R  ^  ” ' * ' * * ' *  za przekona-“  „x s h r&rz  I ą r r s w .  to“ 23s a
nic wspólnego zFaszyści hiszpańscy

chiualą prem iera  Attlee
LONDYN (PAP). Wychodzące w 

Madrycie pismo „ABC“ zamieściło 
artykuł, w którym wyraża premie­
rowi brytyjskiemu Attlee „uzna­
nie“ za jego reakcyjną politykę, w 
szczególności za prowadzoną przez 
rząd brytyjski kampanię antyrobot- 
nicza.

| z religią, j est ak­
tem wrogim państwom ludowym 
których siłą kierowniczą są par­
tie robotnicze i sprzymierzone z 
nimi stronnictwa demo:«- ityezńw 
jest ona próbą wtrącania się Wa 
tykanu do wewnętrznych spraw 
Polski.

i niezgody. Młode państwo i spo 
łeczcństwo polskie mają podsta­
wę oczekiwać, że cała światła 
część społeczeństwa katolickie­
go, jak również duchowieństwo, 
które walczyło w czasie okupa­
cji z faszyzmem, zajmie stano­
wisko zgodne z interesem całe­
go państwa, zgodnie z dziedzi­
ctwem kapłanów - patriotów, ks. 
Staszica, Sciegennego, Brzózki i 
męczenników obozów koncentra­
cyjnych.

W deklaracji złożonej przez 
Klub Radnych SL m. in. czyta­
my: „W  imieniu szerokich mas 
chłopskich województwa śląskie­
go stwierdzamy, że rząd Polski 
Ludowej nie czyni żadnej dyskry­
minacji wyznaniowej i daje peł­
ną wolność sumienia i wy kony­
wania praktyk religijnych. Stwier 
dzamy, że od dłuższego czasu 
część rozpolitykowanego kleru u- 
prawia politykę antyrządową, 
która godzi w interes państwa 
ludowego, mas pracującym i sa­
mej religii. Polityka Watykanu 
zajmując tego rodzaju stanowi­
sko, stała się narzędziem polity­
ki państw imperialistycznych. 
Będziemy zwalczać z całą sta­
nowczością takie wystąpienie, 
solidaryzując się ze słuszną poli­
tyką pokojową rządu Polski Lu­
dowej“.

W imieniu Klubu Radnych 
Stronnictwa Pracy złożył oświad 
ozenie radny, Józef Gawrych. 
Stwierdził on, że w Polsce nikt 
nie walczy 7, religią. W  ciągu 5 
minionych lat Rząd RP. odbudo­
wuje oraz pomaga w odbudowie 
licznych kościołów. Radny Gaw- 
ryeh stwierdza dalej, że Rząd RP. 
nie stawia żadnych przeszkód

Zapewnić związkom zawodowym
wolność działania i opiekę prawa
Aezo/uc/ct reidz/ecfto ui O [%! JT_

GENEWA. PAP. 28 i 29 lipca na i stałej kontroli nad stosowaniem
sesji Komitetu dla Spraw Społecz I wydanych praw i ustaw.

«= wvstęDowało arze-Inyeh Rady GoP°darczo - Społecz | 2  Rowo!a*.do życia k° " dsję w ce
Ciw tej części hierarchii kościel- I ne-ł toczYła się dyskusja na temat ków zawmh.wm h Pra".“ mi 
nej, która pragnęłaby wprzęgnąć P ^w  związków zawodowych. j Gospodarczo - Społeczne? o w  
f e i X t a t ó r p r S ^ ąS o w l Wi ! otworzył przedstawi- j składającą się z 5 członków Rady’
państwu w intereseie wielkie-m 1Cle* Zwi4zku Radzieckiego Aru- 1 Przedstawiciela Międzynarodo- 

1 niemieckiego rewizjo- ! tunian, przedstawiając rezolucję j F l io r S c j l^ Z w f f iw ' SZa™°do?J

I dził w zakończeniu mówca — 
[ będzie zawsze występowało prze-

nizmu“ .
W  imieniu Stronnictwa Demo­

kratycznego przemówił radny Ja­
błoński, który w oświadczeniu 
swoim wyraził pełną solidarność 
ze stanowiskiem Rządu RP., pięt­
nując jednocześnie bezprzykładne 
wystąpienie Watykanu, określa­
jąc je jiiko próbę ingerencji w 
wewnętrzne sprawy państw de­
mokratycznych drogą dyskrymi­
nacji religijnej. Przemówienie 
swe ób. Jabłoński zakończył py­
taniem:

„Dlaczego papież milczał i nie 
zajął żadnego stanowiska wobec 
morderców hitlerowskich, którzy 
W' okresie wojny wyniszczyli w 
obozach koncentracyjnych ponad 
5 milionów Polaków“. •

następującej treści:
obec tego. że w licznych kra 

jach zachodziły i w dalszym ciągu 
¿acnodzą fakty gwałcenia praw 
związków' zawodowych oraz prze­
śladowania kierowników ruchu za 
wodowego, wobec tego, że konie­
czne jest zabezpieczenie we wszy­
stkich krajach łącznie z kolonia­
mi i krajami zależnym:, praw 
związków zawodowych, co posia- 

1 da wielkie znaczenie dla popra­
wienia społecznych i  gospodar­
czych warunków życia klasy robot 
niczej — komitet postanawia:
-I Polecić wszystkim członkom 

ONZ natychmiastowe powzię­
cie środków prawnych w celu za­
bezpieczenia wolności działania 
związków zawodowych i ustalenia

wych, Konfederacji Pracy Amery 
ki Łacińskiej i Międzynarodowej 
Federacji Chrześcijańskich Zwiąż 
ków Zawodowych.

Funkcje komisji powinny być 
następujące: zbadanie istnieją­
cych ustswodawstw i praktyczne­
go zastosowania go w prrcach 
związków zawodowych w kra­
jach, będących członkąmi ONZ. 
badanie wszelkich informacji, o- 
trzymanych od organizacji związ­
kowych. dotyczących naruszania 
praw związkowych, przygotowa­
nie dla Rady Gospodarczo - Spo­
łecznej zaleceń w celu zabezpie­
czenia praw związków zawodo­
wych“.
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Niedopatrzenie
c z y  n i e d f i s t a ! s i m o

Robotnicy Państwowego 
I  rzedsiębiorstwa Budow lane­
go Nr. 2. zobowiązali się do 
unia 22 lipca wykończyć 
oddać do użytku kilkanaście 
robotniczych mieszkań. Zobo 
wiązanie to powzięli, by li­
czcie 5-tą rocznicę wyzwolę- 
nia i by swoją pracą przyczy­
nie się do dalszej poprawy 
ciężkiej sytuacji mieszkanio­
wej na Wybrzeżu.

Robotnicy P P B  nie szczę­
dzili wysiłku, aby zobowiążą 
me swoje wypełnić na czas 
i aby w dniu Święta Wyzwo­
lenia uszczęśliwione rodziny 
robotnicze mogły otrzymać 
klucze do nowych mieszkań.

Spotkał ich jednak przykry 
zawód, a sprawiła go komisja, 
decydująca o przydziale 
mieszkań. Członkom Komisji 
obcy był, niestety, entuzjazm, 
który kierował pracą robotni­
ków. Komisja z takich czy 
innych, we własnej opinii na- 
pewno ważnych przyczyn, nie 
zebrała się. Wyremontowa­
nych mieszkań wskutek nie- 
sporządzenia w terminie wła­
ściwego rozdzielnika, robot­
nikom nie przydzielono.

Być może do chwili obecnej 
komisja już zdążyła się ze­
brać i ustalić, kto w nowych 
mieszkaniach zamieszka. Być 
może że w swym przekona- 

^(komisja uważa za rzecz 
i. na{ ważną, czy rodzinom 
rot.^^iiczym przydzieli się 
nowe _ mieszkania tydzień 
Wcześniej czy później. Ale ta­
nie postępowanie komisji do­
wodzi zarówno lekceważenia 
zobowiązań i wysiłku załogi 
robotniczej, która mieszkania 
te przedterminowo odbudowa­
ła, jak i niewłaściwego podej­
ścia. do najistotniejszych po 
trzeb mas pracujących Lek 
ce ważenie osiągnięć i potrzeb 
robotniczych jest niedopusz­
czalne.

„ - ________w
Nie ulega wątpliwości — pod- wykonywaniu praktyk religię- 

kreślił mówca r że Polacy-ka- nych; Rozróżniamy państwo wa- 
tolicy korzystający w całej peł- tykańskie i jego kapitalistyczne 
ni ze swobód religijnych, którzy I interesy od kanonów wiary ka- 
pracują dla dobra indowej Oi- tolickieh Rzesze katolickie prag- 
czyzny, staną, godnie, przeciwko | 11:1 Pokoju. Stąd wypływa też 
politycznym i antypolskim pró- ' mMOffe poparcie inicjatywy Rża- 
bom Watykanu, zmierzającym do i r ?  tSta<l wyraźnie niecheć d„ po- 

- _ . . y I litykującej części duchowieństwa,
siania w naszym kraju zamętu | „Stronnictwo Pracy — stwier-

Arcybiskup kościoła protestanckiego w CSR
pozdrawia Kongres ŚFND

W oparciu ó politykę stabilizacji cen rolniczych, Komitet Eko 
nomiczny Rady Ministrów na ostatnim posiedzeniu prezvdium 
powziął uchwałę, która ustala zasady gospodarki zbożowej w ro­
ku gospodarczym 1949-50.

Komitet ekonomiczny polecił 
ministrowi handlu wewnętrznego 
stosowanie stałych cen według 
standartów zbóż, utrzymując na 
dotychczasowym poziomie cenę ży 
ta tj. 2000—2100 zł. i ẑa cenę psze­
nicy, tj. 3.200—3.300 zł. za 100 kg. 
dla producenta.

Cena jęczmienia została podwyż 
szona do poziomu ceny żyta i wy­
nosi 2.000—2100 zł.

Równocześnie wprowadzono I 
standart pszenicy i jęczmienia i 
ustalono nowe, podwyższone ceny 
dla tych zbóż.

Dla pszenicy X standartu 3.450— 
3.550 zł. za 100 kg

ustalona została zasada, która zo­
bowiązuje punkty skupu do przyj 
mowania zboża • odpowiadającego 
standartom, W wypadku ' stwier­
dzenia, że zboże nie odpowiada 
ustalonym normom, należy umo­
żliwić rolnikowi doprowadzenie 
zboża do odpowiedniego stanu 
pod względem czystości.

Nowe ceny i warunki technicz­
ne obowiązują zarówno przy sku­
pie wolnorynkowym, jak i przy 
dostawach z tytułu podatku grun­
towego.

Konieczność przyjęcia przez ma 
gazyny zbożowe zwiększonej ma­
sy towarowej nakłada na Polskie

Arcybiskup Mirosław Novak — 
przewodniczący czechosłowackiego 
kościoła protestanckiego nadesłał 
do sekretariatu SFMD pismo, w 
którym przesyła z okazji świato­
wego kongresu i festiwalu mło­
dzieży demokratycznej gorące po­
zdrowienia dla postępowego i de­
mokratycznego młodego pokolenia.

„Czynicie szlachetny wysiłek — 
czytamy w liście — w -celu, wy­
zwolenia młodzieży krajów kolo­
nialnych i walczycie o wolne i de­
mokratyczne życie dla wszystkich. 
Mogę was zapewnić, że wszyscy 
prawdziwi chrześcijanie są stale 
gotowi do czynnego poparcia z ca­
łego serca i z pełną świadomością 
waszych wysiłków w walce o lep-

szą przyszłość młodego pokolenia.
Niech Bóg błogosławi waszą pięk­
ną pracę“.

Zwycięstwo 
włoskich robotników
przemysłu budowlanego

RZYM (PAP). W dniu 29 bm. 
zakończył się 17-dniowy strajk ge­
neralny robotników budowlanych 
całkowitym zwycięstwem robotni­
ków.

Przemysłowcy musieli zgodzić 
się na zawarcie nowej umowy zbio 
rowej, uwzględniającej, podwyżkę 
plac.

Natomiast strajk robotników, za­
dudnionych w fabrykach cementu 
i cegielniach, trwa nadal, ponieważ 
pi zemysłowcy nie przyjęli dotych­
czas żądań robotników,

R oln ictw o woj. gdańskiego 
kończy ju ż zb iór żyta, którego 
pow ierzchnia u praw y w ynosiła  
ponad 144.000 ha. W  tych 
dniach rozpoczęto ju ż zb iór 
pszenicy, którą wykoszono la 
przestrzen i 5.200 ha. Z 4.759 ha 
zebrano także ja ry  jęczm ień. 
Ze skoszonych zbóż zw ieziono 
pod dach , stodół ok. 50 proc. 
ży ta  i 10 proc. pszenicy.

S tra ty  które m og ły  powstać 
na skutek położenia zbóż prz-'/. 
burzę, zosta ły zm niejszone do 
m inim um  dzięk i pom ocy robot 
ni ków  i  p racow ników  różnych 
instytucji, żo łn ierzy  K B  W  oraz 
m ilic jan tów , k tó rzy  b iorą  ma­
sow y udział w  żniwach Do pra 

1 cy  stanęła rów nież m łodzież, a 
przede w szystk im  junacy SP.

W  dniu dzisie jszym  w  całym  
w ojew ództw ie  sta je  do pracy 
przy żn iwach ok. 4.000 robotni­
ków  i  pracow n ików  z m iast 
W ybrzeża. M ięd zy  innym i w y ­
jeżdża 200 osóli ze Stoczni j 
Gdańskiej, 150 milicjantów, 200 
pracowników Centrali Mięs lej, i 
100 osób z Zakładów Przemysłu 
Mięsnego, 100 z Centrali Weglo 
ffej, 150 osób z GAL.

Stałe ceny pszenicy i żyta
Dalsza poprawa jakości chleba
Doniosłe uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów

go zatwierdził z dniem 1. 8. br. 
wprowadzenie nowej normy prze­
miału żyta na mąkę 60 proc., co 
przyczyni się do dalszego podnie­
sienia jakości wypiekanego Chle­
ba.

Gerhard Eisler 
gratuluje
załodze „Batorego“

BERLIN (PAP). W związku z 
odznaczeniem przez Rząd Polski 
kapitana i załogi statku „Batory“, 
Gerhard Eisler przesiał oficerom i 
marynarzom „Batorego“ depeszę, 
w której gratuluje im otrzymanych 
odznaczeń.

W depeszy swej Eisler ponownie 
wyraża serdeczne podziękowanie za 
obronę jego osoby na pokładzie 
„Batorego“.

6 milionów koron
zebrano w Czechosłowacjina odbudowę W arszawy

PRAGA (PAP). Prasa czecho­
słowacka donosi o stałym wzroś­
cie składek obywateli czechosło­
wackich na rzecz zbiórki pod ha­
słem: „Praga — Warszawie“ .

Ogólna liczba składek w ramach 
tej akcji przekroczyła w dniu 30 
t>m. kwotę 6 milionów koron cze­
chosłowackich.

| Dla jęczmienia I standartu 2.500 ; Zakłady Zbożowe i CRS „Samo-
1 o23 bl° 1j g' , , : pomoc Chłopska“ obowiązek przy

Ponadto komitet ekonomiczny | śpieszenia remontów i budowy 
postanowił podwyższyć cenę gry- magazynów.
lviJ?a ' f 700 zf- za 100 kS. Komitet ekonomiczny na wnio-

W celu podniesienia jakości zbóż i sek ministra handlu wewnętrzne-

Pomyślny przebieg żniw w woj. gdańskim
Robotnicy i pracownicy miast Wybrzeża 
spieszą z  pomocą rolnikom

300 pracowników Gdańskie- 1  Drożdży, 40 — * Fabryki Ga- 
go Urzędu Morskiego pracu je i  zomierzy i w ielu  innych 
cd wczoraj p rzy  żniwach w  p o - ! W  powiecie kartuskim zżęto 
w iecie sztumskim. 300 pracow-1 już 90 proc żyta w majątkach
ników Centrali Rybnej w  Gdy-
n i udaje się dziś do m ajątku  j Państw ow y eh i 60 proc. w gos- 
Kam aszewo. znajdu jącego się j podarstwaeh indyw idualnych, 
w  odległości 10 km. od Łeby. O 1 m  . . . . .  
godz. 7 w y jeżd ża ją  członkin ie
Ligi Kobiet przy głównych 
warsztatach Trojan.

D zięki pom ocy robotn ików  i 
• pracow ników  żn iwa p rzeb iega­
j ą  pom yśln ie -we wszystkich 
powiatach. ,

W  powiecie tczewskim sko­
szono 98 proc. żyta, 65 proc. 
pszenicy, 45 proc. jęczmienia 
i 25 proc. owsa. Dobrze pracu­
ją  m aszyny żniwne z Ośrod­
ków M aszynowych, które _ po­
m aga ją  chłopom m ało i śred­
niorolnym .

W  dniu dzisiejszym do pra­
cy na polu stanęło W powiecie 
tczewskim: 40 pracowników z 
Ubezpiecza!ni Społecznej, 112 
pracowników TOR-u, 100 kole- i 
jarzy, 40 urzędników ze Staro- 
stwa. 29 robotników z Fabryki młodzież ZMP,

catcgo swiata
i

0  WASZYNGTON. Minister spra­
wiedliwości USA Klark mianowany 

. został przez prezydenta Trumana sę- 
j dzią Sądu Najwyższego na miejsce 
: zmarłego niedawno Franka Murphy- 
i ego. Nowym ministrem sprawiedliwo­
ści został senator Howard Mc Grath 
obecny przewodniczący Komitetu Ceń 
t r'neęo Partii Demokratycznej.
0  OTTAWA. W Kanadzie wzrasta 

ruch strajkowy, w  czerwcu zanoto- 
w.fl! °1 ”  strajków, w których brało 
udział 12 tys robotników. W mara 
w 23 strajkach uczestniczyło 10.540 ro­
botników.
0  KEMI. Odbyła się tam demon- 

stracja 3 tys. strajkujących robotni- 
- °Y -. P em°nstrację zorganizowano 
pert hasłem walki o chleb.
© N O W Y  JORK.-V,Związek robotni­

ków stalowni amerykańskich wvsta- 
pit do pracodawców z żądaniem pod­
wyżki płac oraz uregulowania spra­
wy świadczeń emerytalnych i ubez­
pieczeń społecznych.
0  LAKĘ SUCCESS Z dniem 1-ym 

' nn'a funkcję przewodniczącego 
— .... • edv Bezpieczeństwa ONZ obejmie na

datną pomocą państwowym  go r nkrn de.Iesat radziecki Ca-i i  i i r“PJ'iN. Równocześnie delegat 'Kubv
spodarstwom ro lnym  p rzyszła  J,osc Młs“ « ' Rinas obejmie stanowi-

" u n  atomowe] '’0'1'1* '18*®8’0 k0» isń «nergi!

W  pow iecie kościerskim  na 
18.700 ha zasianych żytem  sko­
szono 14.756 ha ,czyli 79 proc. 
Zw ieziono żyto  z 4.310 ha. Ma­
ją tk i pań siw o w." zebra ły już 
74.8 proc. żyta. D obry przeb ieg 
żniw  zawdzięczać na leży po­
mocy robotn ików  i pracowni­
ków. Jak dotąd dobrze działa 
pomoc sąsiedzka. Żn iw iark i i 
snopow iązałki, będące w  po­
siadaniu indyw idualnych  ro l­
n ików  n ie sto ją  ani chw ili.

W  powiecie elbląskim zebra­
no żyto z 3.526 ha, co stanowi 
60,7 proc. zasiewów. Pszen icę 
zżęto na obszarze 75 ha. Z wv
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Dwu i pófloNAty wzrósł produkcji
przewiduje plan 6-letni przemysłu chem icznego
N m re  fab ryk i i rozbudoina szkolnictwa zawodowego

Redaktor gospodarczy PdiskieA  Ajsenpji Prasowej uzy­
skał Ar Centralnym Zarządzie Przertsysłu Chemicznego nastę 
pnjace informacje na temat rozbudWy,/przemysłu chemicz­
nego av pianie 6-letnini. i ~  j
Możliwość rozbudowy prze-j nosiio^l,6r kg. w r. 1948 — 49 

mysln chemicznego wynika p o j wzro^o/.oją^do 4,3 kg. na 1 ha. w
pierwsze z posiadania przez} W  Osąaśtmm ząs roku p lanu , p rotiukeja koksu już obecnie 
nas poważnych bogactw na tu-1 6-letriicigo aa wniesie 1- kg. na i ojona aa- stosunku do 1937 
ralnAch niedostatecznie dotąd 11 ha Wla imwozoaa azotowych i "  - - - •

............................15 kg., dla fostforpAA yeli

myslu szklarskiego i włókien skale prac badaAA7czycłi, zmie- 
sżtucznyeh. będą w dużych ilo czających do opracowania ilo­
ściach przeznaczone na eksport. ( wych recept produkcyjnych,

Przemysł koksoAvniczy oraz 
] »roduktów AArcgl opoch odnycli
również rozwinie się poważnie 
w najbliższych 6-ciu latach.

produktów juz 
jak i nowych

wykorzystanych. Z drugiej 
strony wymaga tego narasta­
jące ' zapotrzebowanie innymi 
gałęzi naszej gospodarki na 
produkty chemiczne.

Jeżeli przyjąć za 100 tegoro­
czny poziom produkcji przemy 
siu chemicznego, to aa ostatnim 
roku planu 6-łetniego wskaź­
nik je j wyniesie 249. N ajbar­
dziej rozbudowane będą te ga­
łęzie, które mają naturalne 
podstawy rozwojowe, ten. te, 
które przetwarzają węgiel, sol 
kamienną, gips. cynk, oiów itp.

Jednym z nich jsst przemysł 
nawozów sztucznych, a w  szoze 
gó In ości nawozów azotowych. 
\V 1937 — 38 roku zużycie azo­
tu na 1 ha ziemi w Polsce Avy-

JKH
AY <ss$atnim noku planu 6-le- 

tniegor 'ogólna produkcja na­
wozów Afzrośnie w stosunku 
do roku bież. o 200 proc. dla 
nawozów azotowych i o 230 
proc. dl aj fosforoAAfych.
— Druigim przemysłem, który 
powiażnłe wzrośnie w pianie 
6-letnim} jest> przemysł .sodowy. 
Jego produkcja. hamowana 
przed wojną, przez monopoli­
styczny koncern Solvay’a 
wzrosła . już dwukrotnie av sto­
sunku di) 1937 r. a w okresie 
planu 6-fietniego wzrośnie 4-kro 
tnie.

A rtyk u ły  spdoAAe poza zaspo­
kojeniem potrzeb krajoAA-yeh, a 
przede AAfiżystldm potrzeb prze

Żołnierz polski w pokojowej pracy
Gen. dyw- Piotr Jaroszewicz 
o wkładzie wojska w odbudewę stolicy

W  ramach podsumowania dorobku społeczeństwa polskiego w  
pięcioletnim dziele odbudowy kra ja, wiceminisiter obrony narodo­
w ej gen. bryg. Piotr Jaroszewicz opowiedział pirzedsiaAvicieloAvi 
PAP o udziale odrodzonego Woj ska Polskiego w odbudowie sto­
licy.

Dsta wyzwolenia AVafSzawy jest wie 4 mosty pontonowe, każdy

r. aa' roku 1955 będzie cztero­
krotnie AAyższa aa porównaniu 
z okresem przedAA ojennym. Ró- 
AAnocześnie ze Avzrostem pro­
dukcji koksu AA-zrośnie również 
ilość AvytAvarzanych produktÓAy 
aa ęglopoehodnych jak: smoła, 
benzol i AA'iele innych. Produk 
cja smoły suroAvej osiągnie aa 
ostatnim roku planu 400 tys. 
ton rocznie.

Przem ysł organiczny który 
przed wojną w Polsce prawie 
nie istniał postawiony zosta­
nie w  okresie planu 6-letniego 
na europejskim poziomie. P rzy 
czyni się do tego uruchomie­
nie dwóch noAAyeh fabryk syn- 

. tezy chemicznej oraz kilku in- 
j nych zakładów pracy. Podjęta 
zostanie również av tym  okre­
sie produkcja kilkudziesięciu 
nowych artykułów.

Produkcja przemysłu farma­
ceutycznego wzrośnie 5-krotnie 
w Stosunku do bież. roku. Za

tak odnośnie 
wyrabianych, 
produkcji.

Odpowiednio do wzrostu pro 
dukcji podniesie się również 
liczba robotników i pracowni­
ków zatrudnionych aa7 przemy­
śle chemicznym. Liczne szkoły 
przysposobienia przemy słoAce- 
go i gimnazja zaAiodowe kształ 
eić będą około 7 tys. chemikÓAy 
rocznie.

33 dalsze placówki księgarskie
uruchomione przez Sp. Wyd. „Książka i Wiedza“

Centrala księgarska Sp. Wyd. „Książka i Wiedza“, pragnąc 
uczcić V rocznicę PKWN, postanowiła powiększyć sieć księ­
garską o 20 placówek. Plan został przekroczony. Na terenie 
całej Polski otwarto 33 księgarnie, to. jest o 13 księgarń wię­
cej niż zaplanowano.

IJo dnia 20 lipca otwarto 14 księgarń w miejscowościach: 
Zduńska Wola, Pabianice, Koluszki, Ząbkowice, Ziębice, Ku­
dowa Zdrój, Wrocław, Zakopane, Rabka, Bochnia, OstrÓAA7 Wiel­
kopolski, Piła i Wałcz.

21 lipca otwarto 0 księgarń av miejscoAVOściach: Zgierz, Skier- 
nieAAice, Jarosław7, SulechÓAA7, Wąbrzeźno, Ciechocinek.

22 lipca otwa-Uf ] 3 księgarń av miejscoAAjościach: Łomża, 
Ełk, Suwałki, Ostroiyiec, Skarżysko, Lubliniec, Olkusz, Cho- 
rzów-Batory, Kluczbork, Gdańsk.

Większość księgarń et\A7arta została w punktach, gdzie do­
tąd nie było księgarń, związanych z sektorem uspołecznionym.

Nowe placówki księgarskie udostępnią szerokim masom pra­
cującym nabycie tanich i w&rtościowych książek.

Desperackie środki w obronie złotego cielca

Kler niemiecki wykorzystuje uchwałę Watykanu

do zastraszenia wyborców w Bizonii

równocześnie pierwszym dniem 
rozpoczęcia pracy nad odbudo­
wą. Wojsko pierwsze zaczęło ją 
od gaszenia pożarów i rozminowa 
r.'a domów i ulic.

Wielkim dobrodziejstwem dla 
uruchomienia nowego życia było 
zbudowanie przez saperów pierw­
szego mostu pontonowego. Ogó­łem w okresie 1945—1949 AVojska 
saperskie zbudowały w Warsza-Kari! i z przeszłości

SZ P IE D Z YW Z akonirych habitach
Tak się jakoś złożyło, że uda­

jący sie. na Pomorze w celu na- 
AA7racania na katolicyzm luirów 
i inrwcli „heretyków“, niemiec­
ki "akon Redemptorystów zanie­
chał swej „krucjaty“ av 1791 r. 
i osiadł na stale aa7 Warszawie, 
obejmując w swe władanie koś­
ciół św. Benona przy ui. Pie­
szej na Nowym Mieście. Zakon, 
któremu lud warszawski nadal 
nazAvę Bencnów, składał się wy­
łącznie z Niemców i cieszył się 
specjalną opieką nuncjusza pa­
pieskiego, Saluzao. Z jego pole­
cenia AA-ikari«szem generalnym 
zakonu - został Klemens Holf- 
bauer, zniemczony Czech, które­
go rodzice nosili proste, słoAvian 
skie nazwisko, Dworzaków.

Działalność Benonów rozsze­
rzała się coraz bardziej zAiłasz- 
cza w okresie KsięsHva War­
szawskiego, sięgając do spraw, 
w żadnym związku nie pozosta­
jących z religią. Szeptana propa 
ganda, Avroga rządoAvi Księstw7»  
i mająca na celu wywołanie roz 
ruchów religijnych, miała swą 
centralę w klasztorze przy ul. 
Pieszej. By przeciwdziałać jej, 
władze wydały specjalne Avyjas- 
nienia, które jednakże niewiele 
pomogły. ,

Oczywiście, że tego stanu wła­
dze Księstwa tolerować nie mo­
gły, zwłaszcza, że poszlaki wska 
zywaly na to, iż niemieccy za­
konnicy proAvadzą, obok roboty 
dywersyjnej, róAvnież i działal­
ność szpiegowską, początkowo 
na rzecz pruskich Hohenzollei- 
nów, a po ich rozbiciu przez Na 
poi eona i pokoju w  Tylży na 
rzecz Austrii, szykującej się do 
napadu na Księstwo.

Przeprowadzone śledztwo i re 
wizja w klasztorze wykazały 
bardzo ciekawe rzeczy. Specjal­
nie Avyznaczona komisja stwier­
dziła szeroko zakrojoną działal­
ność zakonników, działalność, 
nie mająca nic wspólnego z ob­
rządkiem i posługami religijny­
mi. Nadużywając swych upraw­
nień religijnych zakonnicy Avy- 
wieraii wpływ na ludność, orga 
nizując w7etvnętrzną sieć szpie­
gowską. Sieć ta również sięgała 
poza granice kraju. Komisja 
stAAierfizila, że Benom posiadają 
ror- Jczioną organizację „kores­
pondentów“, obejmującą wszyst 
kie kraje europejskie, a zAvłasz- 
cza kraje wrogie Francji i Pol­
sce. Centrala tej organizacji mie 
ieiia się na Nowym Mieście.

Na podstawie powyższych da­
nych opracowano akt eskarże- 
nta i aa7 dniu 9. 6 1898 r. skazano 
Benonów na wysiedlenie. Wsryst 
kich zakonników zaladoAsano na 
wozy i w dniu 20. 6. 1808 r, wy­
wieziono do Kistrzynia.

BERLIN (PAP). Niemiecka pra­
sa postępowa potępia av ostrych 
stówach uchwałę Watykanu. Organ 
SED „Neues Deutschland“ w ar­
tykule pt. „Taniec dokoja złotego 
cielca“ przypomina, że przedstawi­
cielem USA przy Watykanie jest 

mierzenia planu przewidują, iż ; Myrón Taylor. Nie ulega wątpli­
wości, że, Waszyngton za pośred­
nictwem Taylora inspiruje polity­
kę Watykanu. Jest rzeczą wiel­
ce znamienną, że na zebra­
niu publicznym, na którym przez radio słuchano orędzia papie­
ża, skieroAvanego do mieszkan-

zaspokoi ona w całości za 
trzeboAA anie krajoAA e na aa i., - 
szość specyfików i lekarstAA7 m. 
in. na penicylinę.

Przeprowadzona będzie da­
leko idąca modernizacja sprzę 
tu technicznego w przemyśle
chemicznym oraz uruchomię- . . „ . . .  , .
jiie zakrojonych na szeroką ców Berlina, wygłosił przemowie-

IV  przeciwieństwie do państw kapitalistycznych
długościj 450 metrów. Wojska sa­
perskie wyjdobyły z dna Wisły 
przesz: o 5.700 ton różnego rodza­
ju żelaza i konstrukcji mosto- 
Avych, umożliwiając w  ten sposób 
wybudowanie mostów i normalną

Dalszym)etapem odbudowy War w ZSRR i krajach demokracji ludowej
było' edgrui<fvanie stolicy. Woj-. stwierdza raport sekretariatu O NZ

W zros t  stopy ż y c io w e j

sko wywiozło'na włr.snych samo­
chodach około ćwierć miliona me j 
trów sześć, gruzu. i

Jeśli chodzi o, samą odbudoAve, 
to w  ciągu Uat 1)945 — 1945 Woj-

dencje inflacyjne i deflacyjne av 
latach 1940-47“.

sko Polskie' cdbńdowsło lub zbu- I Raport podkreśla, że w latach 
dpwąło nonad. 2.!m;X lfiS.tyś. mtr I 1946-47 w większości krajów ujmy 
'sześć, różnych tkiSynków. Koszty niły ‘ślę teńdćncje inflacyjne. W 
tych inwestycji Ip-’Vekvoczy ]y su- 1 licznych państwach tendencje te 
me 2 miliąrBóśyHzidtycłf.' ** j przekształciły się w  jawną infla-
" >  przeddzień { Święta Odrodzę- | ^
ma zakończono budową teatni , P ści> wzrost cen j obnl żenie się 
Domu Żołmerza Obecnie w  peł- i ’ środków żywności, 
nym toku jestlcdbudowa b. Hole-i J . ,
lu Europejskiego, przystępuje się I AYe Francji realny dochod i 
do odbudowy arsenału przy7 ul. \ konsumeja na głowę ludności by- 
Długiej oraz domu prasy Avojsko- te 0 15 .P1-0̂  niższe, zaś realna

NOWY JORK. PAP. Sekretariat i pensji wypłacanych przez pan- 
ONZ opublikował raport pt. „Ten stwo zmniejszył się o 3 proc.

me znany hitlerowiec/ propagują­
cy hasta rewanżu, Dofivat, który 
powtórzył znane argumenty pod­
żegaczy wojennych.

„Neues Deutschland“ stwierdza 
dalej, że Watykan ■ związał swój 
los na dobre i na złe ze złotym 
cielcem z Wall Street. Dzieje się 
to w momencie, gdy kryzys go­
spodarczy zagraża seviatowi kapita­
listycznemu, Ta fatalna dla kapi­
talizmu perspektywa skłoniła Wa­
tykan do podjęcia desperackich 
środków w obronie złotego cielca.

Polityka Watykanu, który pakto 
wał z Hitlerem i Mussolinim; któ 
ry tolerował mordy, popełniane 
na milionach niewinnych ludzi — 
nie ma nic wspólnego z zasadami 
chrześcijaństwa, ani z religją.

czną aprobatę decyzji Watykanu 
w sprawie ekskomuniki członków 
i sympatyków party.j komunisty­
cznych i robotniczych. Autorzy ar 
tykułów nie ukrywają wcale, że 
decyzja Watykanu ma nieyyątpli- 
wie charakter polityczny. D den­
niki donoszą, że kler katolicki o- 
trzymał instrukcje w spracyie wy 
korzystania decyzji Watykanu w 
okresie kampanii wyborczej, któ­
ra się rozpoczęła av Niemczech za­
chodnich. Księża katoliccy otrzy­
mali zlecenie czynnego udziału w 
akcji propagandowej przed wybo­
rami, wyznaczonymi na 14 sierp­
nia br., przy czym hasła propa­
gandowe mają oni czerpać z de­
cyzji Watykanu, skierowanej prze 
ciwko ruchowi postępowemu, 

i Nie jest przypadkiem, że kler

wej „Deutschland Stimme" pisze, 
że decyzja Watykanu wywołała o- 
burzenie całego cywilizowanego 
świata Należy przypomnieć, że a- 
ni Hitler, ani katolik Goebbels, a- 
ni Monsignore Tiso nie zostali eks 
komunikowani. Nie ulega wątpli­
wości —• podkreśla cytowane bis- 

decyzja Watykanu nie
Radzieckim i krajach demokarcji , ma na ce’u spraw religi nych lecz 
ludowej przedstawia się zupełnie *wyk!ę materiame pobudki, które

.....................spowodowały7 uchwałę o groźbie
ekskomuniki.

Organ Niemieckiej Rady Ludo- ¡katolicki udziela syyego .poparcia
-• - — ----- “ --7--- partiom reakcyjnym, które prowa

dzą kampanię wyborczą pod an­
typolskimi hasłami rewizjonistycz 
nymi i mobilizują Niemców, repa 
triowanych z ziem polskich do an 
typolskiej akcji politycznej.

Z raportu ONZ wynika, iż sy­
tuacja gospodarcza w  Związku j

¡Reakcyjne dzirnniki niemrekie, 
propagujące hasła rewizjonistycz-

wej, rozbudowy akademii sztabu 
generalnego na ul. Oraczewskiej 
oraz budowy nowego stadionu o- 
bok istniejącego już stadionu WP.

PRZEWODNICZĄCY 

krakowskiej W  R N
odznaczony krzyżem
„Odrodzenia Polski“

Przew oón icząey  krakow skiej 
W ojew ódzk ie j R ady  Narodo- 
jwe.i oh. Franciszek  Gyochalski 
postanow ieniem  P rezyden ta  R. 
P . odznaczony został za AA7y- 
hitne zasługi jiolożone na polu 
pracy społeczno - po litycznej 
krzyżem  oficersk im  „O drodze­
nia P o lsk i”

ptaća o 35—4Ó proc. niższa niż w 
okresie przedwojennym.

We Włoszech konsumeja środ­
ków żywności na głowę ludności 
w 1946 r. była o Vs niższa niż 
przed AVojną. a koszty utrzymania 
poważnie wzrosły.

Konsumeja środków żywności w 
i Indiach była prawie o 15 proc. 

niższa niż w roku 1934-33.
W Chile koszty utrzymania w 

drugiej połowie roku 1948 stano­
wiły 466 proc. poziomu przedwo­
jennego a w por,ÓAvnaniu z 1947 
r. wzrosły prawie o 30 proc. Po­
dobna sytuacja zapanowała w Bo 
liw ii i w Paragwaju.

ty . __. . ,
rocza przemysłu republikańskie 
go i miejscowego wykonano w 
104 proc., zaś plan wytwórczości 
spółdzielczej w 107 proc. Po­
szczególne gałęzie przemysłu 
republikańskiego, miejscowego 
i spółdzielczego w I I  kwartale 
rb. w porÓAvnaniu z tymże 
okresem roku ubiegłego znacz­
nie zw iększyły swoją produk­
cję. Ogółem globalna produk­
cja federacji rosyjskiej w I I  
kwartale rb. w porównaniu z 

Zgodnie z danymi raportu I tymże okresem roku ubiegłego 
ONZ — zyski monopoli USA j wzrosła o 11 proc. 
zwiększyły się w porównaniu z : Tłolmctwo federacji rosy.i- 
pierwszą połową 1948 r. prawie o skifij aa7 roku bieżącym w po- 
4 proc., podczas gdy fundusz płac równaniu z rokiem 1B43 po-

inaczej. W krajach tych, notuje się 
rozwój gospodarki.

Raport podkreśla również nie­
ustannie polepszającą się sytuację 
aproAAÓzacyjną i znaczny spadek ne, w dalszym ciągu zam es/czają 
cen w Związku Radzieckim. i artykuły, zawierające entuzjasty-

Flan produkcyjny I półrocza RSFRRwykonany w 104 proc.
M O S K W A  (P A P ).  Jak wy- większyło powierzchnie zasie- 

nika z komunikatu urzędu s ta : wów o 4,8 proc. 
ystycznego R F S R E  plan I  pół Inwestycje w gospodarce re­

publikańskiej i miejscoA\7ej 
R S F R R  w I  półroczu rb. av po- 
równaniu z tymże okresem ro­
ku uh. zw iększyły się ogółem 
o 106 proc.

W  ciągu I  półrocza rb. w  po­
równaniu z I  półroczem  1948 
r. zbudowano o 43 proc. w ięcej 
nowych dróg. Pasażersk i ruch 
sam ochodowy zw iększył się o 
17 proc. P a rk  samochodowy fe ­
deracji rosy jsk ie j przew idzi _av 
I I  kw arta le  rb. av porównaniu 
z tym że okresem r. ub. o 12 
proc. w ięcej towarów , zaś tran 
sport rzeczny o 83 proc. Avięcej 
toAA7a r ó w .

M A R S H  A L L O  W SK I C H A O S
jó7.y marshallowskich przy ró- I Avi w USA przez inwestowanie 
wnoczesnym ograniczeniu swego kapitału w zagranicznych przed- 
importu do minimum. Warunki j siębiorstwach, przez wykupywfa- 
ple.nu Marshalla, podpisane przez | nie ich z rąk swych zubożałych 
państwa Europy zach. pozwalają j partnerów. Objektem ich szczegół 
Stanom Zjednoczonj7m realizo- nych zainteresowań są posiadłoś

Z e szpalt zachodnio europej­
skich znikły już hymny na 

cześć rzekomo harmonijnej współ 
! pracy w łonie rodziny marshal- 
j lovrskiej, zamilkły pochwały n a  
I cześć amerykańskich zbawców, 
i Coraz częściej pojawiają się nalo- 
j miast glosy krytyki i pretensje 
j pod adresem Stanów Zjednoczo- 
] nych. Coraz głośniej mówi się o 
| sporach i tarciach, zaś konserwa- 
; tywny „Observer“ nie zawahał 
j się nayvet przed stwierdzeniem, 
że stosunki anglo - amerykańskie 
coraz bardziej 
„zimną wojnę“.

Ta „zimna wojna“ occ.ywiśeie 
nie wybuchła nagle: jej źródła 

I leżą już w samym założeniu pla- 
! nu Marshalla. Jednakże rozwija- 
! jący się kryzys ekonomiczny w 
| Stanach Zjednoczonych sprawił,
I że amerykańscy dolarodawcy zmie 
i nili taktykę. Nie dbając już o po 
1 zory, brutalnie realizują oni swo­
je zamiary, które jeszcze do nie­
dawna wstydliwie starali się prze 

j słonic humanitarnym frazesem.
I Bezwzględnie niszczą gospodarkę 
! krajów uczestniczących w  planie 
| Marshalla, byłe by tylk,o ratować 
swe własne pozycje.

Jednym z głównych powodów sdami jest zaznaczająca się av 
rozbieżności brytyjsko - amery- ostatnim czasie gwałtowna efcs- 

j kańskich jest dążenie ze strony ' pans ja kapitału amerykańskiego, 
amerykańskiej do jak najAviększe i Monopole amerykańskie usiłują
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wać ten zamiar. Świadczą o tym 
wymownie następujące cyfry: 
av maju br .eksport amefykański 
osiągnął 1677 milionóAV dolarów, 
import zaś nie przekroczył 539 
milionów, tj. tylko jmlowę eks­
portu.

Ten stan rzeczy jest oczywiście 
przypomina ją ; zabobójczy dla partnerów mar- j shallowskich, którzy . zmuszeni 

są wydaAvać dolary na sprowadza- j 
ne ze Stanów Zjednoczonych to- 
wary i nie zjiajdując ujścia dla 
własnej produkcji, nie są w stanie 
zdobyć dolarów na opłacanie 
swego importu z Ameryki. Właś­
nie na tle głodu dolarowego o- 
raz systematycznego zmniejsza­
nia eksportu brytyjskiego do 
państw dolarowych zrodził się 
ostatni spór brytyjsko - amery­
kański.

ci kolonialne państAv zachodnich, 
stanowiące nie tylko poważne 
rjrnki zbytu, ale
nych surowców potrzebnych im 
dla własnego przemysłu. Słynny j 
punkt czwarty programu Truma- 
na, mówiący o pomocy dla tere­
nów zacofanych jest niczym in­
nym, jak konsekwentną kontynu­
acją planu Marshalla.’ Celem jest 
wydarcie kolonii z rąk państAy 
europejskich i wyciskanie z tych 
kolonii jak największych zysków. 
A  ponieważ amerykańskim wład­
com chodzi o zdobycie tych bo­
gactw jak najtańszym kosztem, 
czynią więc wszystko, by zdewalu 
ować waluty europejskie. Na 
pierwszy ogień idzie funt szter-
ling.

Rząd brytyjski usiłuje bronić 
się przed dewaluacją funta. Po 

Drugim charakterystycznym konferencjach i naradach
momentem zaostrzającego się an- udało się Cnppsowi sprawę prze- 
tagonizmu między Stanami Zjed- wlec i oasunąc decyzję na dalszy 
noczonyiti! a ich europejskimi wa termin. Zdaniem miarodajnych

obserwatorów dewaluacja funta 
jest jednak nieunikniona. Wiedzą 
o tym bardzo dobrze w brytyj­
skich kołach rządowych. I dlate-

nio z żądaniem ,żeby av zamian za 
ewentualną dewaluację znacznie 
zwiększyć dawkę dolarową z fun­
duszów marshallowskich dla 
Wielkiej Brytanii.

Żądanie to wywołało falę obu­
rzenia wśród innych państw u- 
czestnicząć.ych w planie Marshal- 

też źródła cen- j la, które żywią obaAvy, że jeśli av
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zamian za dewaluację funta Sta­
ny Zjednoczone zwiększą przy­
dział dclarów dla Anglii, sian ie  
się to ze szkodą dla ich własnych 
kieszeni. Postulaty brytyjskie, hę 
dące ŚAviadectwem kapitulanckiej 
polityki Attlee i Bevina, przyczy­
niają się do wzmożenia rywaliza­
cji w obozie m arshalloAVSkim , 
któ ry  przedstaAVia obraz skłóco­
nej i zawistnej kompanii.

Te przejawy wzrastających roz­
bieżności w rodzinie marshallow- 
skiej w petni potwierdzają słusz­
ną ocenę planu Marshalla, daną 
przez Związek Radziecki i pań­
stwa demokracji ludowej, które 
od samego początki; przejrzały je 
go cele i odmówiły uczestnictwa 
w  nim.
Dowodzą one też bankructwa pla 

nu Marshalla, który nie jest w  
stanie ani pomóc krajom europej­
skim, ani przełamać obręczy kry­
zysu zaciskającej się wokół Sta­
nów Zjednoczonych. Obecnie Avy- 
wołuje on tylko coraz większy 
chaos i konflikty w obozie kapi-

Soiidarność Churchilla
IV roku 1941 hordy hitlerow­

ców z armii generala Manstei- 
na rozpoczęły swój krwawy 
marsz na Wschód, niosąc ze so­
bą teutońską. „kulturę", która 
na ziemiach radzieckich znaczy­
ła się morzem krwi, cierpień i 
ogromem zbrodni...

W  roku 1942 bataliony SS, ma 
szorując nad kanałem La Man­
che, śpiewały znaną piosenkę: 
„Wir fahren gegen England".

W  tym samym czasie ówcze­
sny premier brytyjski, pan 
Churchill. vlrvdniał wszelkimi 
sposobami, utworzenie drugiego 
fronty, z myślą o wykrwawie­
niu Związku Radzieckiego. Ra­
chuby jego zawiodły. Armia ra 
dziecka zdruzgotała hitlerowską 
machinę wojenną. Yiin się to 
jednak stało, hitlerowscy zabor­
cy, m. in.' gen Manstelm doko­
nali niesłychanych zbrodni.

IV roku 19414 M ans lei n, jako 
marszałek, dostał sir do brytyj­
skiej niewoli.

IV tym samym roku.'premier 
nowego rządu brytyjskiego At­
tlee podpisał uchwały poczdam­
skie. w których, zobowiązał s ię  
w imieniu, swego rząd a di ka­
rania zbrodniarzy wojennych.

IV rejku 1919 czytelnicy ..Ti­
mes'a“, pod egidą vana Cij ir- 
chilla, zainicjowali zbiórkę pie­
niężną na opłacenie, angielskie­
go obrońcy w procesie, marszał­
ka pon Mansteina.

Oto zwyczajne zestawienie, fa 
kłów. które nic wymaga komen­
tarzy.
Według doniesień „Telepress'n“ 

w Londynie zebrano już ponad 
1.000 funtów szterlingów. Suma 
ta stale, rośnie. Pójdzie, ona,,' •* 
zapłacenie, wysokiego hnorn - 
rium najlepszemu angirls,,, - om 
adwokatowi, który będzie, bronił 
zbrodniarza niemieckiego, zabój 
cę tysięcy niewinnych cywil­
nych ludzi, podpalacza bezbron 
nych wsi i  człowieka, w którego 
żyłach płynie błękitna krew 
pruskiej arystokrarji.

To się, nazywa solidarność. 
Churchill i spółka broni(¡, swego 
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Watykan sam sfe zdemaskował
Poniżej zamieszczamy z nie­

wielkimi skrótami artykuł, który 
ukazał sir; w moskiewskiej „Praw 
dzie".

Papież zagroził ekskomuniką 
mniej więcej Vs ludzkości. Uchwa 
łą z dnia 13 lipca papież Pius 
X II zapowiedział, że zamierza 
ekskomunikować wszystkich ko­
munistów, wszystkich ich sympa­
tyków, wszystkich ludzi, głosują­
cych na nich i współpracujących 
z nimi oraz wszystkich czytelni­
ków dzieł marksistowskich i kol­
porterów gazet komunistycznych. 
Jeśli przyjmiemy ściśle sens roz­
porządzenia Watykanu ,to eksko­
munice podlega 70 milionów 
członków związków zawodowych, 
wchodzących w skład Światowej 
Federacji Związków Zawodowych 
oraz 600 milionów ludzi, których 
delegaci uczestniczyli wraz z ko­
munistami w światowym kongre­
sie zwolenników pokoju. Prócz te 
go papież grozi klątwą każdemu 
obywatelowi kraju, w którego rzą 
dzie zasiadają komuniści, za wy­
pełnienie rozporządzeń tego rzą­
du.

Czym się tłumaczy obecna ak­
cja Piusa XII?

Ma ona głębokie uzasadnienie. 
W świetle ostatnich wydarzeń 
wyszła na jaw słabość obozu re­
akcji międzynarodowej, obozu 
podżegaczy wojennych. Siłą obo­
zu pokoju i demokracji tkwi w 
jedności i w zespoleniu mas ludo­
wych wszystkich krajów, odrzuca 
jących i potępiających agresywne 
plany anglo - amerykańskich pre­
tendentów do panowania nad 
światem. W ruchu pokojowym u- 
czestniczą wszyscy ludzie postępu

Pius X II zdecydował się na 
krok polityczny, niebezpieczny dla 
niego samego, i dla wszystkich 
kardynałów katolickich: klątwa 
jego rozciąga się nie tylko na 
tych pracujących katolików, któ­
rzy krocząc ręka w rękę z kemu 
nistami, budują novve życie W kra 
jach demokracji ludowej, ale i na 
szerokie koła dołowych służebni-

nym, że sojusz wierzących i nie­
wierzących robotników w szete 
gach krajowych i międzynaroac- 
wych postępowych stowarzyszeń 
rnas pracujących pozostanie sil­
ny j niezachwiany.

Zresztą nie tylko Pius X II rzu­
cił klątwę na komunizm, prawie 
jednocześnie z nim wystąpili pre­
zydent Truman w Waszyngtonie

i  ZA TW ÓRCZY W YSIŁEK DLA PAŃSTW A I  NARODU

Zasłużeni ludzie Wybrzeża
odznaczeni orderem „Sztandar Pracy”

ków kultu: tak więc 2,5 tysiąca i i premier Atlee w Londynie Zda- 
czechosłowackich kapłanów ka­
tolickich zadeklarowało swój po - 
zytywny stosunek do ustroju de­
mokracji ludowej. W  konsekwen­
cji więc nie zgedzą się / wezwa­
niem papieża do nieposłuszeń­
stwa dla rządu. Prowokacyjna 
dyrektywa papieska spowoduje 
nieuchronnie jeszcze większy spa 
dek autorytetu -Watykanu wśród ; 
pracujących katolików zarówno 
w wolnych krajach demokratycz­
nych jak i w świecie kapitalisty­
cznym.

Decyzja Watykanu — pisze 
„Oesterreichische Yolksstimme“ 
— podyktowana została bezsilną 
wściekłością, wywołaną przez 
wzmocnienie obozu demokratycz­
nego. Decyzja ta potwierdza w 
oczach całego świata fakt, że ko­
ściół katolicki jawnie przeszedł na 
służbę miliarderów i królów ato- 
mowych.

Uchwala papieska może jedy­
nie skompromitować Piusa X II w 
oczach katolickich mas pracują­
cych w krajach demokracji ludo­
wej, lecz nie spowoduje ona roz­
łamu w jednolitym froncie poko­
ju. Od milionów Włochów i Fran­
cuzów, którzy wraz z komunista­
mi uczestniczą w wiecach ludo­
wych, manifestacjach i petycjach 
protestacyjnych przeciwko agre

niem Trumana komuniści pono­
szą winę za katastrofalny spadek 
produkcji amerykańskiej. - Zda­
niem Attlee —- za finansowy 
krach w Anglii. Zdaniem Piusa 
— za zmniejszenie dochodów pa­
pieskich.

W Stanach Zjednoczonych za 
najmniejszy p ze.aw sympatii w 
stosunku do komunizmu, traci się 
pracę. Można zostać wtrąconym 
do więzienia, a nawet zostać zlin 
czowanym. W Anglii usuwa się z 
szeregów rządzącej partii labou- 
rzystowskiej ludzi, posądzonych o 
solidaryzowanie się z partią komu 
nistyczną w kwestii umocnienia 
pokoju i utrzymania niezawisłości 
kraju. Obecnie papież grozi, że 
wrota kościoła zamkną się dla 
wszystkich, którzy uczestniczą 
wspólnie z komunistami w szere­
gach jednego związku zawodowe 
go, jednej antywojennej organiza­
cji demokratycznej.

Ale wszystko to nic tu nie po­
może. Represja i groźby nie pod­
niosą ani dochodów Watykanu, a- 
ni kursu funta - szterlinga, ani 
autorytetu Trumana. Raczej nale 
ży się spodziewać czegoś wręcz 
przeciwnego.

Wszystko to świadczy o wzrasta 
jącej sile komunizmu. Wystąpie­
nie papieża zwraca się nie tylko

sywnemu paktowi pólnocno-atlan I przeciw komunistom* na których
tyckiemu — żąda sie obecnie, a- 
by zaniechali wszelkiej walki i 
wyrazili skruchę.

JÓ ZEF LIBERACKI
czołowy dźwigowy portu węglowego 

w Gdańsku

W myśl tych dyrektyw mają 
oni zostać zdrajcami własnego 

' narodu, zdradzić swe matki, sio- 
j stry i braci i wyrazić zgodę na 
swą rolę mięsa armatniego ban- 

niezależnie od poglądów poliytce- y kierów amerykańskich. I wszyst- 
nych i przekonań religijnych. I ko dlatego, że 0 pokój i przyjaźń 

W obliczu potężniejącego ni- narodami wspólnie z ni-
, , . mi walczą komuniści!

chu wszystkich narodow w obro
nie pokoju, koła rządzące mo­
carstw imperialistycznych zdra­
dzają wyraźne oznaki nerwowości 
i niepokoju.

Szczególną wściekłość reakcji 
międzynarodowej wywołują wzra 
stające wpływy partii komunisty­
cznych. We wszystkich krajach ko 
muniści występują jako siła kie­
rownicza ruchu w obronie poko­
ju. Popularność ich wzrasta po­
dobnie jak wzrastała ona w okre­
sie drugiej wojny światowej, kie­
dy komuniści okazali się naj- 
wytrwalszymi, najśmielszymi bo­
jownikami przeciwko zaborcom 
faszystowskim. Obecnie miliony 
niekomunistów współpracują z 
partiami komunistycznymi w szła 
chetnej walce o trwały pokój de­
mokratyczny.

Pełne sympatii komentarze pra 
sy amerykańskiej dla uchwał Wa 
tykami nie pozostawiają żadnej 
wątpliwości przeciwko komu skie 
rowane jest przede wszystkim os­
trze groźby Plusa X II. Celem je­
go są milionowe masy ludności 
katolickiej we Francji, Włoszech i 
innych krajach, występujące obec 
nie w jednolitym froncie z komu­
nistami przeciwko paktowi pół­
nocno - atlantyckiemu.

Rot,łam w  jednolitym froncie 
zwolenników pokoju, rozbicie jed 
ności mas ludowych — oto do 
czego dąży reakcja. Cel ten usiłu­
je obecnie osiągnąć Pius XII.

Czy jednak tak daleko idące za 
mysły dadzą się zrealizować w 
drodze uchwały papieskiej?

Wątpi o tym nawet burżuazyj- 
na prasa anglo -.francuska. Tym 
razem papież jawnie przeholował. 
Radiostacja brytyjska zmuszona 
jest przypomnieć, że Pius X II nie 
ekskomunikował ani anty- chrześ 
cijańskich hitlerowców ani fa­
szysty Franco i że w  związku z 
tym wśród wierzących budzi się 
wiele wątpliwości.

Papież pragnie za wszelką cenę 
mieć decydujący wpływ w poli­
tyce, ingerować w sprawy wew­
nętrzne tych właśnie krajów w 
których do władzy doszedł naród.

W stosunku do krajów demo 
kracji ludowej — oświadczył nie 
dawno w swym przemówieniu w 
Grenoble Maurice Thorez — pa­
pież nie przestrzega słynnej zasa­
dy „oddaj co boskie Bogu a co 
cesarskie, cesarzowi“ , której 
to zasady trzymał się ściśle w 
stosunku do faszystowskich reżi­
mów Hitlera i Mussoliniego, Frań 
co i Petaina.

Co prawda w dobie obecnej mo­
wa jest już nie o cesąrzu lecz o 
narodzie. W ten sposób Wrt.ykan 
wiąZe swe losy z ustrojami spo­
łecznymi, które przez

Dość postawić w ten sposób .. 
kwestię, aby uzmysłowić sobie w a!iCil 
całej pełni całą bezpodstawność ł 
beznadziejność kolejnego amery­
kańsko - watykańskiego zamysłu.

Miliony wierzących — katoli­
ków, protestantów, prawostaw- 
nycli, muzułmanów czy też bud­
dystów — nigdy nie zrezygnuje 
ze wspólnej walki przeciwko 
niebezpieczeństwu wojny, prze­
ciwko krwawym zakusom im­
perialistycznym. Tysiące ducho­
wnych w Ameryce, Europie i 
Azji biorących żywy udział w 
ruchu pokojowym nie przestra­
szą się gróźb 'papieskich.
Tym bardziej można być pew­

nie podziałała ani groźba pozba­
wienia pracy, ani też usunięcie z 
łona kościoła katolickiego. Pcd j 
płaszczykiem anty-komunizmu ko i 
ła rządzące świata kapita is ycz- | 
nego zaaranżowały krucjatę prze­
ciwko demokracji, przeciwko wol 
ności słowa, przeciwko prawu mas 
pracujących do obrony swych j 
słusznych i żywotnych praw i in 
tęresów.

Jawne opowiedzenie s'ę papie­
ża po stronie obozu wojny i re­

nie przyczyni się bynaj­
mniej do wzmocnienia s ły tego 
obozu. Wprost przeciwnie.

Tow. Józef Liberacki jest kra- 
histą portu węglowego Wislouj- 
ścia. Komisja Współzawodnictwa 
przyznawała mu premie i nagrody 
w każdym etapie współzawodnic­
twa, w których 
kilkakrotnie uzy­
skał nalepsze prze 
ładunki dzienne.
Nieuniknione przy 
pracy przeładun­
kowej uszkodze­
nia wagonów ko­
lejowych, tow. Li 
beracki ogranicza 
do minimum. Tak 
np. w ostatnim 
etapie współzawod 
nictwa tow. Libe­
racki, przeładowu­
jąc średnio ok.
600 ton . węgla 
uszkodził w ciągu 
8 godzin pracy 
tylko jeden wa­
gon i lo lekko 
oraz jedną iinę 
okrętową. W re­
zultacie takich osiągnięć tow. Li­
beracki zaoszczędza portowi po­
ważnych strat z tytułu likwidacji 
uszkodzeń. W maju tow. Liberacki 
ustalił rekord, przeładowując w 
ciągu trzech dni 72 wagony rudy.

Do tych wszystkich osiągnięć 
przyczynia się stała troska dźwi­

gowego o urządzenia’ przeładun­
kowe, na których pracuje. Tow. 
Liberacki nie szczędzi czasu, by 
utrzymać części dźwigu w odpo­
wiednim \stanie i systematycznie 

konserwować ma­
szyny. — Na tę 
robotę nie żal 
jest czasu nawet 
po pracy — mó­
wi ten wzorowy 
dźwigowy portu 
węglowego. Wiem 
bowiem, że jeśli
maszyna moja bę- ! I I  klasy, 
dzie stale doglą- i 
dana, jeśli będę j 
troszczył się o J 
nią, to napewno 
nie zaw iedzie mnie i 
w czasie przela- ' 
dunku. Doszedłem | 
do tego przekona- j 
nia na podstawie 
kilkuletnich włas- 
nych doświadczeń ; 
i obserwacji pracy 
starszych towa­

rzyszy, którzy udzielali mi pierw­
szych fachowych wskazówek, gdy 
przybyłem do Gdańska po opusz­
czeniu rodzinnej wsi pod Gostyni­
nem.

Tow. Liberacki został odznaczo­
ny orderem „Sztandar Pracy“
I klasy.

S T E F A N I A  Z A R E M B A
.jest członkiem  R ady  Zakładce 
w ej i przewodniczącą koła Ligi 
K ob ie t E lek trow n i „O łow ian­
ka”  w  Gdańsku.

Za udział w odbudowie i p ift 
cy  społecznej została odznaczsh 

orderem  .Sztandar Pracy*’

M A R I A N  Ż E H A L U K
k ierow n ik  -warsztatów mecha­
nicznych Brow aru  Gdańskiego, 
Za o fia rną  pracę p rzy  udosko­
nalaniu urządzeń produkcyj­
nych browaru odznaczony zo­
stał orderem  „Sztandar P ra ­
cy”  I I  klasy.

Lisia odznaczonych z całego kraju
2

ERODACZEWSKI WŁADYSŁAW  
— Spawacz budowa Trasy W—Z W-wa 
(Biuro Polowe Nr 1 Mostostal),

BURCHARD WŁADYSŁAW — Ko 
wal działu podwoziowego Zakł. Sprzę 
tu Transportowego Nr 8 w Kaliszu, 

GORGON LEON — Przewodn. Ra- 
Proklamowana przez Pmsa X II I iły Zakł. Zakłady Budowy Urządzeń

krucjata przeciwko komunizmo­
wi, przeciwko demokracji — de­
maskuje jedynie Watykan, jak > 
agenturę reakcji imp-rr Fslycz- 
nej, jako narzędzie podżegaczy 
wojennych. Awanturnicze zaku­
sy Watykanu spotykają się ze zds 
eydowanym potępieniem ze stro­
my wszystkich uczciwych pracu­
jących katolików, którzy pragrą 
pokoju i gotowi są toczyć o ten 
pokój walkę. Zakupy te skarane 
są na nieuchronny k-ach.

B Lccnt ew

Kotlarsko Mechanicznych Żalił. Nr 7 
I w Krakowie,

GUZIK MICHAŁ — Dyrektor Za­
kładu Nr 2 Bydgoszcz Zjedn. Zakła­
dy Rowerowe,

GWIŻDŻ WŁADYSŁAW —- Szef 
I produkcji Zakłady Budowy Urządzeń 
i Kotlarsko - Mechaniczn3rch Zakł. 

Nr 7.
KOSOWICZ 

technologiczny 
Oświęcim,

JAKCZYŃSKI JAN — Elektromon 
ter „Mostostal“ biuro połowę Ra­
szyn Łazy.

KOTUSZEWSKI WŁADYSŁAW — 
Brygadzista na Wydz. Odlewni, Za­
kłady Mechaniczne „Ursus“,

JAN — Gł. inżynier 
Zakłady Chemiczne,

KUBIK ZEIGNIEW — Kierownik f 
Działu Elelctro-mechanicznego „Mosto 
stal“ budowa Trasy W—-Z,

KWAŚNIEWSKI JAN — Przodo- ' 
wnik elektryk, Zakłady Staracho­
wickie,

MICHALIK WŁADYSŁAW — inż. 
Kier. WTydz. Parowego Z.P.A. Mościce,

KULA MARIAN — brygadzista 
szlifierski, Bytomskie Zakł. Urządzeń 
Techn. Bobrek,

MIESZCZAK STEFANIA — robot­
nica, Wytw. Nr 3 w Krupskim Mły­
nie,

MISIAK STEFAN — mistrz odle­
wni, Żaki. Meci.an. im. J. Strzelczyka 
w Łodzi.

PABlS WINCENTY — majster 
Wydz. Parsowni, Zakł. Nr 1 — Sos­
nowiec,

PATER WŁADYSŁAW — bryga­
dzista, dział Mostowni, Zakł. Budowy 
Urządzeń Kotlaisko-Mechan. Zakł. Nr 
7 w Krakowie,

PIERNIK JOZEF — formierz Huta 
Bankowa, Oddz. Odlewnia Stali,

PIKAŁA KAZIMIERZ — brygadzi­
sta, wałki wyciągowe, Widzewska F-ka 
Maszyn Włókienniczych „Wiiema“,

RÓŻYCKI KAZIMIERZ — górnik, 
14-ta Dolnośląska Wytw. Chemiczna, 
Złotv Stok,

STEFAŃSKI ŁUCJAN — kierow­
nik Wydz. Srubiarni, Zakł. Nr 1 — 
Sosnowiec,

STRZELCZYK JAN — Z-ca mi- 
I strza Zakł. Przem. Azotowego w Cho-

W dniu świata kolejarza radzieckiego

ROZWÓJ KOLEJNICTWA W  Z S R R
Spójrzmy na mapę.
Od. wybrzeży Baity ku do Oce­

anu Spokojnego, od lodowatych 
fal morza Północnego do modre­
go Dunaju ciągną tię niezmie­
rzone przestrzenie kraju radziec­
kiego. We wszystkich kierunkach 
przecina je gęsta sieć dziesiątków 
tysięcy kilometrów linii kolejo­
wych.

W okresie powojennym na 
równi z innymi gałęziami gospo­
darki narodowej kolejnictwo ra­
dzieckie szybko się odbudowało, 
W ciągu krótkiego czasu całkowi­
cie przywrócono ruch dwutorowy 
na ważnych arteriach komunika­
cyjnych, jak Moskwa — Kursk — 
Charków — Rostów — Prochład- 
naja, na linii Moskwa -— Woro­
neż — Liski — Rostów, na linii 
Moskwa — Leningrad, na wielu 
liniach Donieckiego Zagłębia Wę 
glowego i innych magistralach, 
zniszczonych przez okupantóv>' 
hitlerowskich. Odbudowano mos­
ty na Dnieprze i Donie, Dniestrze 
i Berezynie. Odbudowano też na. 
ważniejsze węzły kolejowe na po ­
łudniu.

I Już w roku 1948 radzieckie li- 
i nie kolejowe przekroczyły przed- 
| wojenny poziom przeładunków 
kolejowych. W drugim kwartale 

| 1949 roku plan przeciętnych za- 
j ładunków dziennych wypełniono 
w 100,8 proc. W porównaniu z 
drugim kwartałem roku ubiegłe­
go przeciętne zaiadunki kolejo­
we wzrosły o 17 proc., m. inn. za­
ładowano więcej: surówki i bu­
dulca — o 18 proc., rudy — o 17 
proc., węgla o 10 proc., koksu 1 
nafty — o 24 proc., cementu — 
o 42 proc. itd. itd.

Sukcesy kolei radzieckich uwa­
runkowane były wzrostem ekwi-
punku technicznego oraz świado- proc.

mym, socjalistycznym stosunkiem 
kolejarzy do pracy .

Ekwipowanie transportu w naj­
nowszy sprzęt techniczny trwa 
nadal. Tak np. w drugim kwar­
tale 1949 r. w porównaniu z tym 
samym okresem r. ub. przemysł 
radziecki wyprodukował o 11 proc. 
więcej lokomotyw szeroko-toro- 
wyeh, o 51 proc. więcej wagonów 
towarowych, o 131 proc. więcej 
elektrowozów, o S0 proc. więcej 
szyn, niż w drugim kwartale ro­
ku ubiegłego. W pierwszej poło­
wie roku bieżącego w porównaniu 
z pierwszą połową roku ubiegłe­
go rozmiary robót inwestycyj­
nych w transporcie wzrosły o 32

I *
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W okresie powojennej pięciola' 
ki wybudowano połączenia kole­
jowe z nowymi centrami przem; 
słu, źródłami surowców, z ośrod­
kami ogromnych bogactw natu­
ralnych kraju. Najważniejsze ; 
najintensywniej eksploatować 
linie kolejowe zostały zelektryi 
kowane.

Kolejnictwo radzieckie cor; 
bardziej się unowocześnia. Tabe 
parowozowy uzupełnia się nowy 
mi potężnymi lokomotywami o 
silnikach dieslowskich i elektrycz 
nych, instaluje się komunikac 
radiofoniczną między maszynista 
mi i zawiadowcam sitacji oraz 
wprowadza się wiele innych no- 

historlę i woczesnych urządzeń technicy
¡SXSfe.

Nowoczesna radziecka lokomotywa, poruszana motorami

W ramach współzawodnictwa 
kolejarzy na szczególną uwagę 
zasługuje rozwijający się ruch 
tzw. maszynistów - pięćsetników, 
tj. współzawodnictwo brygad pa­
rowozowych, zmierzające do 
tego, aby przebyta trasa dzienna 
każdej lokomotywy wynosiła nie 
mniej niż 500 kilometrów. Setki 
brygad parowozowych Ssiągnęły 
już w tym współzawodnictwie 500, 
600 i 700 kilometrów. Około ty­
siąca maszynistów uzyskało ty­
tuły „pięćsetnika“. „Fięćsetnik“ 
pracuje według tzw. zagęszczone­
go rozkładu zajęć, uwzględniające 
go racjonalnie każdą godzinę, każ 
dą minutę pracy. Maszynista 
„pięćsetni!:“ utrzymuje swą loko- 

i motywę w doskonałym stanie,
! stale skraca czas jaki pochłania 
wyekwipowanie lokomotywy w 
materiały pędne, zmniejsza ilość 
postojów w drodze dla nabrania 
wody i paliwa.

i Kolejarze przejęli też inicjaty­
wę majstra krasnochoimskiego 
kombinatu wełny czesankowej, 
Aleksandra Czutkich, twórcy bry 
gad najwyższej jakości produkcji. 
W kolejnictwie pracuje już prze­
szło 5'0.000 brygad najwyższej ja­
kości. Walczą one o honorową od­
znakę wprowadzoną z inicjatywy 
personelu stacji Briańsk. Odzna­
kę tę otrzymuje się za sformowa­
nie najlepszego składu pociągu.

I Zdając sobie w pełni sprawę z 
faktu, że sprawne działanie trans 
portu kolejowego jest zasadni­
czym warunkiem rozwoju wszyst­
kich .gałęzi .gospodarki narodowej 
ZSRR, kolejarze radzieccy pracu­
ją z zapałem i wykazują ogrom­
nie dużo inicjatywy i pomysło­
wości. To też w dniu swego świę- 
a mają się oni czym poszczycić 

wobec całego społeczeństwa 
i ZSRR.

i IUln.

rzowie. Oddz. Azotanów.
SZEFCZYK ANTONI —- szef Dz. 

Transp. Spedycyjnego Huta „Kościusz 
ko“ Chorzów,

MICHAŁEK CZESŁAW — p. o. 
Z-cy szefa admin. F-ki Odlewów H. 
Cegielski,

MORAWSKA ELEONORA — ro­
botnica na automatach H. Cegielski, 

ŁOPAClSTSKI JAN — brygadzista 
Działu Mechan. Zjedn. Zakł. Przem. 
Farm. Wytwórnia Nr 2,

PILCH FRANCISZEK — kier. dz. 
Narzedziowni „Fablok“ Chrzanów, 

KUCIŃSKI LUDWIK — majster 
montażowy Mostostal, budowa Trasy 
W—Z Wschód,

RYNAS JAN — brygadzista ślus. 
na montażu węglarek „Pafawag“,

SAWICKI HENRYK — majster 
Zakł. Sprzętu Transportowego Nr 2 w 
W-wie,

SŁOTA EUZEBIUSZ — tokarz bry 
gadzista, Gliwickie Zakł. Urządzeń 
Technicznych,

SZARYr JOZEF — ślusarz maszy­
nowy, Zaodrzańskie Zakł. Konstruk­
cji Stalowych,

S ZE WIOL A AUGUSTYN — ślu­
sarz brygadzista „Mostostal“ Biuro 
Polowe Nr 4,

WOLSKI DOMINIK — kier. 
Warszt. Mechan. (Trob. Wysunięty) Za 
kłady Chemiczne, Oświęcim,

ZAGORSKI TEODOR — mistrz ślu 
sarski Dz. Mechan. Zjedn. Zakł. 
Przem. Farm. Wytwórnia Nr 2 w 
Tarchominie,

ZAPART CZESŁAW — Z-ca Kier. 
Oddz. Warlaminy Zjednoczone Zakł. 
Przem. Barwników Boruta w Zgierzu,

W resorcie przemysłu lekkiego
ORDER „SZTANDAR PRACY“ I KL.

I3ANASIAK WACŁAW  — majster 
PZPW Nr 4 Łódź,

RAMUS A N N A  — tkaczka PZPB  
Nr 1 Łódź,

SZEWCZYK JOZEFA — tkaczka 
PZPB Nr 3 Łódź,

MOL FRANCISZEK — instr. Fa­
bryki Celulozy i Papieru w Kluczach, 

SZTAUFER ADAM — inżynier 
mechanik, szef Działu Ruchu Krat- 
kowickie Zakł. Papiernicze w Kale­
tach,

GMITRZYKOWSKI WŁODZIMIERZ 
— sztancer obuwia. Radomskie Zakł. 
Obuwia Nr 1,

PŁACHTA HELENA — tkaczka, 
PZPB Nr 2 w Łodzi,
ORDER „SZTANDAR PRACY“ II KL.

FIDYT JAN — technik-konstruk- 
tor, Południowe Zakł. Obuwia w 
Chełmku,

BORECKA BRONISŁAWA — prząd 
ka, Państw. Zakł. Przem. Bawełn. Nr 
3 w Łodzi.

GOŁYGOWSKA BRONISŁAWA — 
instruktorka Państw. Zakł. Przem. 
Baw. Nr 1 w Łodzi,

GUDASZ HELENA — majster 
Oddz. Przygotowawczego — PZPW  
Nr 35 w Łodzi,

LASKIEWICZ CZESŁAW — kiero­
wnik remontów — PZPB Nr 9 w Ło­
dzi,

LEWANDOWSKI LUDWIK — U- 
kładacz kamienia w piecach — Zakł. 
Włókiennicze w Wojcieszowie, 

LINCZEWSKI WŁADYSŁAW  
tkacz, Państwa Zakł. Przem. Wełn. 
Nr 2 w Łodzi,

KOWALSKI FRANCISZEK — ro­
botnik działu pikierni — Polskie 
Zakł. Pasów, Art, Techn. i Rym. 
Fabr. Nr 1 w Łodzi,

KURZAWA STANISŁAWA — prząd 
ka, Państw. Zakł. Przem. Wełn. Nr 6 
w Łodzi,

BIERNACKI CZESŁAW — st. maj 
ster produkcji Warszt — Łódzk. 2ak|. 
‘  Biwwa. *»W»a »  ł  W*»«,
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ALEKSANDER PETOFI

„Rozszumicało się morze“
Rozszumiało się morze,
Ludu morze dzikie.
Jęczy ziemia, drży niebo,.
Kiedy fale zrąb brzegu 
Rwą z straszliwym sykiem.

Czy widzicie ten taniec?
Słyszycie muzykę?

,Kto nie słyszał — niech słucha,
Jak potężnie gra głucha 
Toń, kipiąca rykiem.

Jak wiatr huczy nad falą,
Jak szarpane wirem
Statki w pianach się chwieją. ,
Nad piekielną topielą 
Bunt oślepły wyje.

Wypłyń rwący potopie,
Wyrwij się z otchłani.
Pokaż głębię swej toni,
Chluśnij w chmur szare skronie 
Gniewu wrzącą pianą.

Znacz na niebie ciosami 
Prastarą naukę:
Ze tyranów galera,
Gdy wir buntu już wzbiera,
Staje się fal łupem.

Przełożył — Adam Bahdaj

*) Wiersz ten powstał w  czasie Powst ama Węgierskiego w  1848 r.

P O E T A - B O H A T E R
W  I O O

Sławmy węgierski krytyk mark 
sistowski Gyorgy Lukacs w swych 
szkicach, pt. „O nową kulturą wę 
gierską“ wykazuje, że do tej po­
ry krytycy literaccy najczęściej 
starali się przedstawić najwięk­
szego poetę Węgier, Aleksandra 

•Petofiego w dwóch oddzielnych 
zwierciadłach: w zierciadle po­
ezji i w zwierciadle sławy boha-

, um Narodowego w Budapeszcie 
porwał lud stolicy do walki o 

| wolność. On swą rewolucyjną po­
ezją rozpalił umysły węgierskiej 
młodzieży, która porzuciła książ­
ki i poszła do szeregów powstań­
czych, on to swymi pieśniami za­
palił w węgierskim ludzie miłość 
do wolności i przyczynił się do u- 
tworzenia narodowej armii, któ­
ra przez dwa lata zagrażała Ce 
sarstwu Austriackiemu. Dlatego 
wódz węgierskiego powstania, 
wielki demokrata Węgier, Lud­
wik Kossuth nazwał go „duszą 
powstania".

W momencie kiedy widział, że 
jego poezja spełniła już swe za­
danie nie zawahał się chwycić za 
szablę, by nią walczyć o wolność 
swego narodu. Zgłasza się do Be­
ma i zostaje tego adiutantem. 
Bierze udział w całej kampanii

HENRYK NOWY: GDANSK

,Odbudowa“ — praca, wyróżniona na Ogólnopolskiej Wysta­
wie Fotografii Krajoznawczej w Sopocie

tera. Lukacs udawadnia, że takie 
podejście do postaci Petofiego jest 
błędne, gdyż dwa te odbicia wiel­
kiego poety uzupełniają się i two 
rzą jeden plastyczny obraz poe- 
ty-bohatera. Bohaterstwo jego 
je3t pełne poezji, zaś jego poezja 
jest pełna bohaterstwa. Motywem 
wiążącym te dwa oblicza poety 
jest natomiast siła, która w obu 
tych wypadkach staje się domi- 

j nantą — mianowicie nieokiełzna­
na rewolucyjność duszy Petofie­
go, jego bezgraniczne umiłowanie 
wolności, jego miłość do ludu wę­
gierskiego i jego szczery, bez­
kompromisowy, zawsze bojowy 
demokratyzm.

Ażeby ujrzeć pełne oblicze bo- 
hatera-poety należy przypatrzeć 
się jego życiu i czasom, w jakich 
działał. Był to okres narodzin 
węgierskich ruchów wolnościo­
wych, okres Wiosny Ludów i Po: 
wstania Węgierskiego.

Petofi widział wokół siebie ro­
snącą stale krzywdę ludu węgier 
skiego. Już w pierwszych, swoich 
wierszach wyczuwa się nutę bun­
tu, który potem w miarę nara­
stania lat, i doświadczeń przero­
dzi się w potężny wybuch niena­
wiści do wszystkiego, co wstecz­
ne, ciemne, tyrańskie.

Życie jego układało się ciężko. 
Młody poeta zaznał ucisk, nędzę 
i głód.

W decydującym momencie,, kie 
dy w Europie rozpoczęła się Wio­
sna Ludów, Petofi był jednym z 
tych, którzy zapalili wielki pło­
mień Powstania Węgierskiego. 
On to swoją „Pieśnią Narodową" 
wygłoszoną na stopniach Muze-

siedmiogrodzkiej i wreszcie w 
wieku dwudziestu sześciu lat gi­
nie bohatersko dnia 31 lipca 1849 
r. pod Segesvar. Na polu chwały 
gaśnie gorące serce poety, który 
w ciągu kilku zaledwie lat po­
trafił wznieść poezję węgierską 
na niespotykane do tej pory wy­
żyny. Poeta zginął śmiercią bo­
hatera, bohater zginął w pełnej 
patosu poezji.

Lukacs we wspomnianych już 
wyżej szkicach „O nową, kulturę 
węgierską“ mówi, że w poezji Pe 
tofiego najwyższe szczyty osi' ~- 
nęła liryka. Petofi jest lirykiem 
z krwi i kości. Lecz ten liryk, któ 
ry w tak prosty i przepiękny spo 
sób potrafił opisywać węgierski 

! krajobraz, wieś węgierską, wę- 
j gierskie chmury i węgierskich 
! cyganów, w poezji swej trzymał 
| się wytyczonego programu, od

którego nie odszedł ani na krok, 
Był on konsekwentnym i płomien­
nym bojownikiem o wyzwolenie 
społeczne i polityczne swego na­
rodu, był nieustraszonym szer­
mierzem o , prawa ludu pracują­
cego, był nieubłaganym przeciw­
nikiem wszystkiego, co stare, nie­
sprawiedliwe, tyrańskie.

Jego poezja jest pełna dynami­
cznej miłości i nienawiści. Miło­
ści do wszystkiego co piękne 1 
sprawiedliwe, nienawiści do wszy 
stkiego co podleJi nikczemne. W 
wierszach Petofiego od najczul­
szych .najdelikatniejszych nut li­
rycznego nastroju do potężnych 
zrywów improwizacji, za waza wi­
dać jedną konsekwentą i prostą 
linię, która go wiedzie do jedne­
go celu — walki o społeczne 1 
narodowe wyzwolenie narodu.

Adam Bahdaj.

L U D N O Ś Ć  W A R S Z A W Y
ku czci geniuszów poezji i muzyki
Wielkie luidoiuisko ludowe na Wiśle

Rok bieżący jest rokiem czte­
rech wielkich jubileuszów— 150 
lecia urodzin Adama Mickiewicza 
i Aleksandra Puszkina, oraz 100- 
lecia śmierci Juliusza Słowackie­
go i .Fryderyka Chopina. Naród 
Polski składa hołd czterem twór 
com, podkreśla swą głęboką łącz­
ność z nimi, realizując ich wska­
zania w życiu codziennym, w wal 
ce o lepszą przyszłość.

Piękną formą oddania hołdu

czterem wielkim twórcom i my­
ślicielom ubiegłego wieku, w  ro­
ku ich jubileuszu — stało się zor­
ganizowanie v/ Warszawie „Wiel­
kiego Widowiska Ludowego na 
Wiśle“.

Gdy zapadł zmrok, w  świetle re 
flektorów, przy dźwiękach fanfar, 
wolno nadpłynęła pierwsza pły­
wająca estrada, otwierająca wido 
wisko.

Rozlegają się słowa prologu,

UROCZYSTOŚĆ WRĘCZENIA NAGRODY „ODRODZENIA“

••rvM -'-iw

Nagrodę tygodnika literackiego „Odrodzenie", otrzymał, jak 
już donosiliśmy, Mieczysław Jastrun. Na zdjęciu — fragment 

uroczystości wręczenia nagrody. Przemawia laureat

ly  a polach żuławskich z każdym 
O  dniem szerzej rozwija się front 
żniwny. .Robotnicy rolni PGR 
wraz z ekipami pomocniczymi z 
miasta oraz junakami SP, z zapa­
łem pracują przy żniwach. Pod 
nożami żniwiarek i tysiącami kos, 
prowadzonymi przez krzepkie rę- i 
ce robotników wiejskich, padają 
łany dojrzałego żyta. Oczekiwa­
na od dawna słoneczna pogoda na 
deszła i trzeba ją w pełni wyko­
rzystać.

Pomiędzy zabudowaniami mająt 
ku nie widzimy żjparej duszy, — 
wszyscy zajęci są przy żniwach. 
Wychodzimy w pole. W perspekty 
wie długiego ścierniska piętrzą się 
kopy żyta, czekające na zwózkę. 
Nieco dalej uszeregowani jeden za 
drugim kosiarze, docinają pas, po 
łożonego wiatrem zboża. Za chwi 
łę żniwiarka dokończy tę robotę.

Rozmawiamy z robotnikiem ma 
jątku, Miłaszkiewiczem. Chwali ży 
to i tegoroczne plony. Damy sobie 
radę —- mówi — i wszystko bę­
dzie w porę skoszone. Ziemia tro 
che podmokła, skutkiem czego żni 
wi arki grzęzną w glebie, ale na o- 
gół, praca postępuje sprawnie. 
Każdy z nas wykasza dziennie 35 
arów. Mamy na majątku 7 robot­
ników sezonowych i ci nam wy­
starczą, bo grad zbił nam zboża 
stosunkowo niewiele.

— No, a straty z powodu desz­
czów?

— Kto do nich dopuści — śmie 
ją się kosiarze. -— U nas jest po­
rządek, tylko zarządca dokucza 
czasem i jak dotąd z jego winy 
nie wszyscy otrzymali wynagro­
dzenie pieniężne oraz ordynaria.

Sprawa ta zostaje nr-tychmias' 
zr*r.V.7'cr.a. Dyrektor socjalny 
PGR, Skoloż.- ński, który zaimpo­
nował chłopom szybkim skosze­
niem ara żyta, znalazł i na to ra j 
dę. Zwołane w przerwie obiado- I 
Wi j zebranie, ujawniło słuszność ! 
z;-. w stawianych. za ąd.w 
majątku przez robotników w zwiąsta« z mm, wk&wm ao»t«e set»!

ZBIERAMY OBFITY PLON
24 kw. żyta i 40 kw. pszenicy z ha wydają ziemie żuławskie

cenie natychmiastowego wyrów- została ofiarna praca robotników, 
nania ordynarii. ’ i żołnierzy KBW, milicjantów i ju-

Następnie zatrudnieni na mająt j naków. Oni z zapałem ruszyli do
ku ludzie ochoczo ruszają w pole, 
a my...

Do pracdującego w żniwach Ru 
socina.

Panuje tu atmosfera wytężonej 
pracy. Istniały poważne obawy co 
do zbiorów w tym zespole, bo 
grad i wichura stłukły tu zboże 
na dużej przestrzeni. Jednak dzię 
ki wysiłkom robotników rolnych 
i pomocy ekip z miasta, zdołano 
zapobiec większemu zniszczeniu 
w porę, a nawet zwieźć zboże do 
stodół. Przypuszczalne straty nie 
przekroczą 10°/o.

Tak, ale pomagano nam w tym 
dzielnie — odzywa się jedna z pra 
cownic administracji.

Oglądamy raporty zarządców 
majątku, w których podkreślona

żniw i dziś Rusocin, Bojanów: Bę 
dziszyn i Swincz, zamiast położo 
nego zboża, świecą gęstą szczotką 
żółtawych ściernisk.

900 ha żyta w zespole jest już 
ścięte, a pozostała na pniu jego 
część Skoszona będzie do ponie­
działku. O intensywnej pracy w 
Rusocinie świadczą olbrzymie sto 
gi i kwadratowe sterty układane 
ze snopów żyta przez robotników 
rolnych Targońskiego Witka, 
Skrzypczaka i innych. Za kilka 
dni — oświadczają oni — podje- 
dzie tu młocarnia. Będzie chleba 
dość, bo tegoroczny urodzaj jest 
dobry.

Jedziemy dalej
Odwiedzić kolejarzy w Książę­

cych Żuławach.
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Mozolna jest praca żniwiarza w upalny lipcowy dzień. Za 
karnym-mehei» iągo_ Ug&u, kładą sis łany żyta

Zastajemy zarządcę majątku 
przed gospodarskimi budynkami. 
Na nasze zapytanie, odpowiada u- 
śmiechem i zapewnieniem, że ro­
bota rozwija się dobrze i według \ 
przygotowanego planu. Żyto jest 
już złożone w  stogach, a pszenica 
w ciągu tygodnia zniknie z pola. 
Wydajność żyta oceniamy na 22— 
25 q z ha, a pszenicy do 40 q 
z ha.

W tej chwili w majątku Ksią­
żęce Żuławy dokonuje się podo- 
rywki ściernisk po- rzepaku, na 
których wysiana będzie lucerna. 
Na hodowlę tej wieloletniej i wy 
sokowartościowej rośliny, stano­
wiącej doskonalą karmę dla by- 
dia, przeznaczono 10 ha.

Z kolei odwiedzamy majątc'- 
Wybicko .należący również do ze­
społu Książęcych Żuław, aby po­
rozmawiać chwilę z ekipą koleją 
rzy z Trojanu, pracujących tsm 
przy żniwach.

Kierownikiem ekipy jest tow. 
Baranowski. Dzielni warsztatow­
cy gdańscy, koszą żyto od rana 
do późnego wieczora. Przyjechali 
do Wybicka na 2 tygodnie. Opa­
lone ich twarze śmieją się z dale 
ka. Tylko jeden ze żniwiarzy jest 
zmartwiony: złamał właśnie

i drzewce i obawia się, że inni go 
. w pracy wyprzedzą. Na szczęście w 
[majątku jest. warsztat stolarski i 
! po kilkunastu minutach stylisko 
1 jest już naprawione i doręczone 
kolejarzowi. Powodzenie żniw 
jest zapewnione — pięćdziesiątka 
kolejarzy potrafi nie tylko wyra­
biać normy w  warsztatach, lecz i 
w polu.

Jak w'dz'my egorcczn- żn iw , 
m mo częs.yeii bużz i deszczów, 
przebiegają w woj. gdańskim po- 
awe&śa, Nawet w PGR

Marzęcino, gdzie początkowo 
brak było ludzi, zbiór zbóż odby­
wa się teraz normalnie. 144 ha 
żyta już sprzątnięte, ozimy 
jęczmień w stodole i lada dzień 
rozpocznie się koszenie pszenicy. 
Pomogli w tym dużo żołnierze 
KBW oraz robotnicy Centrali Mię 
snej, Żołnierze zorganizowali na 
wet współzawodnictwo pomiędzy 
grupami, obsługującymi młocar- 
nie i postanowili je kontynuować 

!przy koszeniu pszenicy.

W ślad za kosiarzem młoda 
dziewczyna zbiera złociste kło­

sy pszenicy.

Jedynym mankamentem jest to, 
że Okręgowy Zarząd PGR nie roz 
wiązał należycie kwestii wyżywię 
nia robotników z miasta, niosą­
cych pomoc w  żniwach. Niedocią 
gnięcie to musi być niezwłocznie 
usunięte. Pracującym bezintere­
sownie p ’zv żniw - cii r.“bctn’kom 
należy się pożywny wikt, o który 
powinna troszczyć się administra­
cja gospodarstw rolnych. IW&)

którego autorem jest poeta St. R. 
Dobrowolski. Chór, znajdujący 
się na brzegu, pyta żeglarzy, do­
kąd płyną. Z tratwy pada odpo­
wiedź:

„ku radosnemu życiu, które śni 
się śmiałym poetom i krwawią­
cym za wolność narodom, stoją­
cym na rusztowaniach i idącym 
za piugiem. Jest to życie bez lę­
ku i głodu, jest na ziemi i wol­
ność i szczęście, byle sterów nie 
puścić z dłoni“.

Dalsze słowa prologu podkreś­
lają łączność naszych działań z 
ideami, głoszonymi przez Mickie­
wicza, Puszkina, Słowackiego i 
Chopina. Przy dźwiękach muzyki, 
w której przebija pieśń Filaretów, 
nadpływa estrada, poświęcona 
Mickiewiczowi.

Na estradzie maszt okrętowy, 
pod nim grupa żeglarzy z poetą 
na czele, który recytuje fragmen­
ty „Żeglarza“. Chór na brzegu i 
na tratwie odpowiada porywają­
cymi strofami „Ody do młodości“.

Rozlegają się dźwięki orkiestry. 
Płyną piękne melodie, oparte na 
motywach' starorosy.jskich opra- 
cowanych przez Rimskij - Korsa- 
kowa. Głos komentatora zapo­
wiada tratwę Puszkina.

Z estrady dochodzą słowa tego 
wieszcza:

„Dźwignąłem pomnik swój nić 
trudem rąk ciosany,

I naród w sercu mnie po wiecz­
ny czas utwierdzi

Za to, żem lutnią w  swój nie- 
litościwy wiek

Wysławiać wolność śmiał i wzy 
wał miłosierdzia

I szlachetności uczuć strizegl“.
A  oto nadjeżdża następna es­

trada — Słowackiego.
Ukazuje się postać poety, któ­

ry z pochodnią w  ręku powoli 
schodzi ze schodów. Poeta zwra­
ca się ku grupie greckich wojow­
ników, poległych pod Termopila- 
mi. Oni niech świecą przykładem 
patriotyzmu i bohaterstwa w  wat 
ce o wolność narodu.

I znów zmiana. Ciche flety in­
tonują motyw kujawiaka. Ko­
mentator zapowiada tratwę Cho­
pina. Na niej, w stylowej deko­
racji — otwarty fortepian z nie­
ruchomą postacią wielkiego kom­
pozytora, z głośników rozlega się 
mazurek chopinowski. Po chwili 
flet intonuje jego motyw i powta­
rza go w wersji ludowej, ukazu­
jąc źródło muzyki Chopina. Przy 
dźwiękach muzyki rozpoczyna 
się scena baletowa. Barwne ko­
lorowe stroje, w  jakich zespół 
tańczy mazura, potęgują wraże­
nie. Scenę zamyka wspaniałe wy­
konanie Etiudy Rewolucyjnej.

Ostatnia tratwa wyobraża u- 
rzeczywistnienie dążeń czterech 
twórców przez nasze pokolenie. 
Pod czerwonymi i zielonymi sztan 
darami na tle rusztowań zgrupo­
wali się robotnicy ,chłopi, inte­
ligencja. Chór robotników śpie­
wa pieśni rewolucyjne. Płyną to­
ny „Warszawianki“, „Gdy naród 
do boju“, „Międzynarodówki“.

Przy dźwiękach fanfar, w blas­
ku sztucznych ogni widowisko do­
biega końca.

W wykonaniu widowiska, wzię­
ło udział kilka tysięcy osób — 
zespoły rapsodyczne ośrodków 

i szkolenia zawodowego Min. Bu­
downictwa, chóru Domu Wojska 
Polskiego, I pułku Praskiego W. 
P., chóry robotnicze fabryki „We 
del“ , Gazowni,. Elektrowni i Spo­
łem, połączone orkiestry: Symfo­
niczna, Wojska Polskiego, Domu 
Wojska Polskiego, balet Wójcj- 

j kowskiego oraz kilkudziesięciu 
artystów Państwowego Teatru 
Polskiego i scen warszawskich.

Wszystkim wykonawcom należą 
.-'o słowa uz-.-rvn za wielki wy­

wisko.
łożony w wspaniałe wido- 

Alek* ander RewtńefcL



G Ł O S  W Y B R Z E Ż A
Nr 208 (768)

274 ,8  proc. normy
na dźwigu

Współzawodnictwo pracy 
wsrod dźwigowych Gdańskie- 
go  Urzędu M orsk iego przyczy- 
nl a S1? w ydatn ie do zw iększe­
n ia tempa przeładunku i 
ajumejszenia czasu postoju 
sta tii o w. Ścisła współpraca z 
drużynam i „Portorolsu”  pozwa­
la kranistom  G U M  na uzyska­
n ie takich w yników , które je ­
szcze przed rokiem uważane 
w  »ą  nieosiągalne.

W  piątejk przy przeładunku 
rudy ze szwedzkiego statku 
rN ils  Sture” , d źw igow y F K A N  
C IS Z E K  L E S S L E R  przełado­
w a ł w  ciągu  trzech godzin 324 ! 

:< tony towaru, w ykonując 254,7 
■ nroc. norm y. P o b ił go  jednak, 

p racu jący na sąsiednim dźw i­
gu  J A N  K O R D E C K I, k tó ry  w 
tym  samym czasie przeładował 
S15 ton, wykonując 274,8 proc. 
norm y.

Podobnie. ruzyskują doskona­
łe  wyniki dźwigowi p o rt-  swS—* 
skiego. E D M U N D  W A H l i E L  
przy pomocy chwytaka o po­
jemności 1 m sześć, na trzyto- 
Tiowym dźwigu przeładował w 
ciągu 5 godzin 375 ton rudy, co 
odpowiada 263,3 proc. normy. 
Kolega jego S Z C Z E P A N  B IE  
G A J , obsługujący dźwig 7-to- 
nowy przeładował w ciągu 5 
godzin ze statku na. wagon 5G0 
ton rudy wykonując 281 proc. 
normy. Z Y G M U N T  I IA J B A K  
w  ciągu 8 godzin przeładował 
203 ton żelaza wykonując 192,3 
proc. normy. W ym ienieni na­
leżą do grupy najmłodszych 
kranistów .którzy dopiero w 
roku ubiegłym ukończyli kurs 
zawodowy, wydajnością dorów 
nują swoim przedwojennym

Str 5

Zwiększa się szybkość statków
n ® o s* e j floty h an d low ej
Pomyślne wyniki systemu oszczędnościowego
V; j011. budynku GAŁ na trzecim piętrze są, wystawione tabli- 

ee, ilustrujące osiągnięcia oszczędnościowe statków Gdynia—Ame- 
ryka Łmie żeglugowe. Często można tu spotkać ludzi studiujących 
te statystyki. Są to przeważnie mechanicy, oficerowie nawigacyj­
ni i kierownicy działów, którzy przy załatwieniu spraw w biurze 

S-~ jak wygląda ich gospodarka w po-
, ' nuiynti statkami. Statki są podzielone na dwie grupy:

opalane węglem i paliwem płynnym. Kolorowe słupki na tabllw^h 
-.i^zu.ią przeciętną zużycia na dobę: paliwa, oliwy cylindrowej i 

omegowej za trzy ostatnie półrocza. Wskaźnik pokazuje zużycie 
panwa i oliwy na morzu i w porcie.

18,5 ton węgla przy szybkości do 
9,2 mil morskich. Poza tym zmniej 
szono znacznie zużycie paliwa w 
portach, oliwy cylindrowej i o- 
biegowej, szczególnie zaś tej o- 
statniej z 1.9 kg na dobę w roku 
ub. do 1,4 kg obecnie. Kapitanem 
s/s „Toruń" był przez dłuższy

kolegom. (w )

Już pobieżny 'rzut oka na te wy 
kresy wykazuje dla większości 
statków duży spadek (w porówna 
niu z okresem ubiegłym), zuży­
cia materałćw pędnych, w niektó­
rych wypadkach przy równocze­
snym zwiększeniu szybkości., 
świadczy to o tym, że, gospodar­
ka na naszych statkach jest co­
raz lepsza i coraz oszczędniejsza.
Przy zestawieniu tych cyfr z na­
zwiskami ludzi pływających na 
statku, widzimy, że oszczędność 
jest v/ wysokim stopniu uzależ­
niona od kapitana, starszego me­
chanika, sekretarza koła PZPR i 
delegata załogowego.

Weźmy dla przykładu grupę 
tzw. „francuzów“ . Do grupy tej 
należą 4 statki jednego typu: s/s 
„Kraków“, s/s „Poznań“ , s/s „To­
ruń“ i s/s „Wilno", kursujące w 
żegludze trampowej na wodach
europejskich. Ze skali porównaw- - --- -- ---- -------  -
czej. wynika, że na czołowe miej- szczędzania uzyskał s/s „Hel“, 
sce wysunął się s/s „Toruń", któ- j kursujący na linii Skandynaw­

io Widać przy statkach opalanych 
węglem. Z podanego wykresu 
wynika, że „Batory“ w pierw­
szym półroczu ub. roku zużywał 
przeciętnie 334 kg oliwy cylindro­
wej i obniżył jej zużycie na 275 
kg na dobę.

Pewien spadek zużycia paliwa 
płynnego obserwujemy również na 
m/s „Generał Walter". Na parow­
cach, gdzie maszyna jest mniej 
skomplikowana, a wydajność jej u 
zależniona od człowieka i jego fa 
chowej obsługi, można osiągnąć 
poważne wyniki w oszczędzaniu 
paliwa, oliwy i zyskać na szyb.

«••kT  . i/#;- ■

czas ob. Gebel, starszym mecha- i 1 ’ 01!VlT  1 zySKać na szyb-
nikiem — ob. Maliszewski, zaś ! koscl- Na motorowcach możliwo- 
delegatem załogowym ob. Mich
siak.

Za s?s „Toruń“ wysuwa się w 
oszczędności s/s „Poznań.“, który 
potrafił obniżyć przeciętnie zu­
życia węgla z 18,9 do 16,5 ton na 
dobę, a oliwy obiegowej z 13,2 do 
12,7 kg na dobę. Starszym me­
chanikiem na s/s „Poznań“ jest

ści te są bardziej ograniczone. 
Trzeba zadawalać się niższym zu­
życiem paliwa w portach, oliwy 
obiegowej i cylindrowej. Niemniej 
jednak słuszna, oszczędnościowa 
gospodarka GAL ma już i tu pe 
wne osiągnięcia. Przy metodycz­
nej pracy w tym kierunku przy­
niosą one dalsze milionowe sumy

M
Załoga s/s „Hel“ w wyniku realizacji planów oszczędnościo­
wych, zwiększyła szybkość statku o 0,6 m ili morskiej na godz.

Współpraca instytucji gospodarczych z PKP
zapewni sprawne wykonanie przewozów jesiennych

Corocznie m iern ik iem  sp ra w , W spółpraca ta pow inna po*' 
nosci naszych kolei jest okres legać na rów nom iernym  roz-

od dłuższego czasu ob. Skrzypek, i oszczędności gospodarce narodo-
Dofore wyniki w dziedzinie o-

ry w pierwszym półroczu ub. ro­
ku spalał przeciętnie 19,8 ton wę­
gla na dobę, uzyskując szybkość 
8,5 mii morskich, a już w tym 
sa.mym czasie 1949 r. przeciętnie

„Szczur lądowy“ spoglądając z pokładu okrętowego w gó­
rę na maszty „Daru Pomorza“ 3 trudem może rozeznać się 

w splocie rei i  wantów

na linii
I skiej Gdynia—Göteborg. Zużywał 
on przeciętnie 14,7 ton paliwa na 
dobę, podczas gdy obecnie tylko 
12,2 ton, 11,2 kg oliwy obiegowej, 

obecnie 8,8 kg na dobę. Zmniej 
szyło się również spalanie węgla 
na postoju w porcie z 5 ton wę­
gla na dobę do 2,1 ton. Ten sam 
równomierny spadek obserwuje­
my również w zużyciu oliwy cy­
lindrowej, które spadło niemal o 
2/3 w stosunku do pierwszego 
półrocza ubiegłego roku. Gospo­
darka oszczędnościowa s/s „Hel" 
może być przykładem dla wszysi 
kich polskich statków. Przynio­
sła ona bowiem znaczne zwięk­
szenie szybkości statków. Prze­
ciętna jego szybkość. wzrpsJa w 
stosunku do roku ub. o 0,6 mili 
morskiej na godzinę.

Tablice wskazują, że gospodar­
ka oszczędnościowa na s/s „Hol" 
była w ostatnich 3 półroczach co­
raz lepsza i systematyczniejsza i 
wysunęła statek w tej dziedzinie 
na przodujące miejsce w polskiej 
flocie handlowej.

Duże osiągnięcia w oszczędza­
niu paliwa i oliwy obiegowej wy­
kazuje również s/s „Lida", który 
równocześnie zyskał na szybko­
ści. Z pięciu dużych statków frach 
towych typu „Empirę" na czoło 
wysuwa się „Narwik", który, cho 
ciąż nie zdołał obniżyć zużycia 
bunkra ha morzu, a raczej go 
zwiększył, poważnie zredukował 
zużycie oliwy obiegowej i cylin­
drowej, do 2,6 kg na dobę (z 5,7 
kg.).

Skala rozpiętości zużycia pali­
wa i oliwy na statkach motoro­
wych jest mniejsza. Kolorowe 
słupki tablic wykresowych nie

wej. (m.k.)

wzm ożonych przewozów  jesień  
nych. P lan  tegoroczny p rzew i­
duje ich zw iększenie w  po­
równaniu z rokiem  ub iegłym  
w  przyb liżen iu  o 25 proc K o ­
le je  nasze będą w  stanie w y ­
w iązać sio ze swoich zadań w  
zakresie term inow ego pok ry ­
cia  zapotrzebowania na tabor, 
jak  _ rów nież sprawnego w yko­
nania przewozów  p rzy  współ­
p racy zainteresowanych czyn­
n ików  gospodarczych.

ffagrody dla przodujących dziewiarzy
r/ P racow n icy  Państw ow ych j cztery  zespoły, w yróżn ia jące  
.aktaciow D ziew iarsk ich  przy- sie w  drugim  etapie o trzym a ją  

stąp ili do zespołowego współ- j nagrody. N a le ży  do nich zespól 
zawodnictwa pracy. O becn ie1 S tanisława Grabczyka z w y-

i kanezalni, w ykonu jący prze- 
I mętnie 137 proc. _ norm y, Geno- 
j w e fy  N agańsk ie j ze szwalni, 

TVf 6  w ykonu jący 134 proc. norm yDA ¡5» „ Ire n . w a i i e r  oraz zespół Tadeusza Konieez-

m  i w d a m c i a

P o lsk i m otorow iec „Gen. 
W a lte r” , kursu jący na nowo- 
otw arte j lin ii żeg lugow ej, łą ­
czącej Gdynie z portam i In d ii 
i Pakistanu, zaw inął ostatnio 
do Bombaju. P o  dokonaniu roz 
ładunku dnia 31.7 statek uda 
sie do Karach i, gdzie  rozpocz­
n ie załadunek towarów , prze­
znaczonych dla P o lsk i i  Cze­
chosłowacji. Dnia 22 sierpnia 
w  p ierw szy rejs do portów  in ­
dyjsk ich  w yruszy z G dyn i pa­
row iec „K il iń s k i” .

EksportczĘścirowerowych
na Bilski Wschód

D ziąki w ysok ie j jakości oraz 
stosunkowo n iskim  cenom w y ­
roby  polsk iego przem ysłu  cie­
szą sie coraz w iększą popu­
larnością w  krajach b lisk iego 
i da lek iego Wschodu. W  gd yń ­
skich m agazynach portowych  
złożono ostatnio k ilka  skrzyń 
części i  łańcuchów row ero­
wych. zakupionych przez od­
b iorców  egipsk ich  z Kairu . W  
dalszym  ciągu na statkach l i ­
n ii lew an tyńsk ie j odchodzą do ]

. , T u rc ji pom py wodne i wodo- i
wykazują większych skoków, jak m ierze polsk iej produkcji.

nego z dziew iam i, k tó ry  uzy­
skał 103 proc. w ykonan ia  nor­
my. Ponadto nagrodzony zo­
stanie zespół K ry s ty n y  Jan­
czewskiej i uczestnicy współ­
zawodnictwa indyw idua! nogo: 
Sabina _ Zwolska, W ładys ław  
Jarosz i A . Uszkur. Na nagro­
dy dla przodow ników  pracy 
przeznaczono ok. 70.000 zł. (t)

łożeniu przewozów, zwłaszcza 
tow arów  masowych na w szyst­
k ie m iesiące od w rześnia do 
grudnia. In sty tu c je  te pow in­
n y  w  tym  czasie ograniczać 
w ysy łk i innych  towarów , któ­
re m ogą być przesyłane w  ter* 
m inach w cześniejszych lub 
późniejszych. Poza  tym  in sty­
tucje gospodarcze pow inny do­
starczyć do stac ji nadawczych 
p lany  załadunku ze wskaza­
niem  ilości potrzebnych w ago­
nów. N adaw cy tow arów  w  to ­
ku w ykonyw an ia  przesyłek  
muszą zwracać w ięce j uw agi 
na pełne w ykorzystyw an ie  ła­
downości wagonów. W  w ypad ­
ku, gd y  jeden  z n ich n ie w y ­
pełn i całego wagonu, pow in ien  
porozum iewać się. z innym i 
przedsiębiorstwem .

. T ego  rodzaju  organ izacja  
pracy m iędzy instytucjam i 
gospodarczym i korzysta jącym i 
z przew ozów  tow arow ych  na 
kolei, a dyrekc jam i ko le jo­
w ym i p rzyczyn i się do p rzy­
śpieszenia obrotu w agonów  w  
okresie zw iększonego zapotrze­
bowania i pozw oli uniknąć 
opłat z tytu łu  posto jow ego lub 
składowego.

P O D  P O LSK Ą  BA N D ER Ą
Pozycje naszych statków

w  dniu 3 0  hm.
LINIE PASAŻERSKIE:

M/s „Batory“ — dnia 28 opuścił 
Southampton kierując się do Nowego 
Jorku.

M/s „Sobieski“ — w  Neapolu. 
Dnia 2. 8. wyruszy w kolejny rejs do 
Nowego Jorku via Genua, Cannes ł 
Gibraltar.

S/s „Jagiełło" — Dnia 2. 8. wyru 
szy z Genui w rejs do portów Ame­
ryki Środkowej.

LINIA  INDYJSKA
M/s „Gen. Walter“ — Dnia 31. bm. 

opuści Bombaj kierując się do Kara­
chi.

S/s „Kiliński“ — w  Gdyni. Dnia 
22. 8. wyruszy w pierwszy rejs do 
portów Indii i Pakistanu.

LINIA POŁUDN.-AMERYKAŃSKA
S/s „Pułaski" — w  Gdyni. Dnia 

13. 8. wyruszy w  rejs do Rio de Ja­
neiro via Antwerpia.

M/s „Waryński" — w  drodze z 
Antwerpii dnia 29 bm. zawinał do 
Dakaru, skąd następnie uda się do 
Rio de Janeiro.

M/s „Warta“ — w  drodze z San­
tos dnia 3. 8. zawinie do Dakaru, 
skąd następnie uda się do Liverpool.

D opiero za Wielkiego, panowania Piotra 
na przełomie wie­

ków XVII i XVIII, rozpoczęto w 
Rosji budowanie okrętów na szer­
szą skalę. Następcy Piotra, konty­
nuowali rozpoczęte prace. Eskadry 
rosyjskie działają nie tylko na Bał- 
tyiiu, ale i na Morzu Śródziemnym. 
Nazwiska admirałów Apraksina, 
Greiga, Sieniawina, Uszakowa i in­
nych zyskują rozgłos. Za Kata­
rzyny powstaje na Morzu Czarnym 
nowy ośrodek budownictwa okrę­
towego w Nikołajewie, przy ujściu 
Ingułu do Bohu. Oczywiście byio 
to wówczas budownictwo okrętów 
upewnianych, o napędzie żaglo­
wym. Pozostało ono takim, podob­
nie, jak w innych krajach do po­
łowy, mniej więcej, wieku XIX, 
gdy metal zastąpił drzewo, a do 
riapędu zacięto stosować maszyny 
parowe. Stocznie rosyjskie dosto­
sowały się bzybko do zmian zacho­
dzących w technice i w końcu 
ubiegłego wieku nie ustępowały 
stoczniom zagranicznym.

O ich sprawności technicznej i 
zdolnościach wytwórczych może 
świadczyć fakt, iż w latach 1 f>13 
— 1917 np. Stocznia i Zakłady Me­
chaniczne Bałtyckie i Leningradz­
i e  mogły prowadzić równocześnie 
budowę dwu pancernych krążowni­
ków liniowych o napędzie turbino­
wym i wyporności po 35.000 ton 
każdjn Dwie inne jednostki tego 
typu były budowane na tzw.

toczni A Yallcji“ . Sieczni? w 
Nikołajewie budowały w tym sa­
mym czasie dwa okręty liniowe po20.000 ton. Wiele innych zakładów

Rozwój budownictwa okrętowego
tu Związku Radzieckim

budownictwa okrętowego, jak 
Stocznia Newska w Leningradzie, 
Stocznia Leningradzkich Zakładów 
Metalowych, Stocznia Pudłowską. 
Stocznia Noblessner, Rosyjsko-Baf- 
tycka, Bockera w Rewlu i Rydze 
oraz oddziały paru z nich w Ni­
kołajewie — wykonały kilka krą­
żowników oraz kilkadziesiąt naj­
nowocześniejszych kontr torpedow­
ców i łodzi podwodnych.

Rosyjscy technicy budownictwa 
okrętowego zdobyli sobie w wielu 
wypadkach imię światowe, jak nu. 
zmarły niedawno członek Rosyj­
skiej Akademii Nauk gen. A. N. 
Rryłow, jak twófca rosyjskiego 
typu lodzi podwodnych inż. J. G. 
Bubnow, z których szkoły wyszły 
liczne szeregi uczonych, inżynie­
rów i badaczy, — Matrosów, Szy­
mański, Papkowicz, Pózdiunin, Ma­
linin, Pawienko, Łaptiew, Jakow- 
lew i inni.

Cechą swoistą stoczniowego prze 
mysłu rosyjskiego przed rokiem 
ł918 było niemal wyłącznie nasta­
wienie na budowę okrętów wojen­
nych. Potrzeby Marynarki Han- 
ć owej były pokrywane główne w 
uiodze zakupów i zamówień za-

czasie stosunkowo nieliczna 
! roku 1917 stan jej wynosił 800 
tys. ton na ok. 140 milionów mie­
szkańców, podczas gdy flota han­
dlowa Niemiec liczyła 5,5 mil. ton, 
przy stanie zaludnienia kraju 60 
milionów mieszkańców.

R adykalna zmiana ustroju spo­
łecznego i gospodarczego, któ­

ra nastąpiła w roku 1917, przy­
niosła również zmianę losów za­
równo Marynarki Handlowej, jak 
i budownictwa stoczniowego. Pod 
dalszy rozwój obu tych tak nie­
zmiernie ważnych czynników go­
spodarki państwowej zostały poło­
żone mocne podwaliny. Wynildem 
planowej pracy było zwiększenie 
się tonażu floty handlowej do ro­
ku 1940 o ok. 60 proc., z czego 
Vs zostały wybudowane przez

i ok. narki Handlowej ZSRR, a więc i 
rosyjskiego przemysłu stocznio­
wego.

I Według jego informacji ZSRR 
zamierza powiększyć swą flotę han 
ulową w ciągu najbliższego” pię­
ciolecia o dalsze 2 miliony ton, 
które niemal całkowicie mają być 
wykonane przez stocznie rosyjskie. 
C  zczególy tego planu są wyso- 

ce interesujące, a to ze wzglę­
du na wielką różnorodność po­
trzeb poszczególnych regionów 
morskich Związku Radzieckiego. 
Regionów tych ZSRR posiada kil­
ka. Są nimi: Bałtyk, Morze Białe, 
pobrzeże Murmańskie, Morze Czar 
ne wraz z płytkim Morzem Azow- 
skim, Morze Kaspijskie, pobrzeże 
Dalekiego Wschodu i wreszcie szlak 
arktyczny wzdłuż północnych wy­
brzeży Syberii. Wielka różnorod- 

tych re-
slocznie rosyjskie, zaś Vs przez vvlcu
obce. Byt to okres dla rosyjskiego < rość potrzeb każdego z 
budownictwa stoczniowego przeło­
mowy, z którego stocznie ZSRR wyszły zwycięsko.Osiągnięcia te były jednakże tylko wstępem do realizacji zamie­rzeń, idących nieporównanie dalej.
Czasopismo „Shippmg World“ przy 
niosło w swoim czasie wiele inte-

feianicznych. Zresztą sama flota Tresujących szczegółów, dotyczą
hifliwwa reńska była w wygiń i y;ch piagow roswtuowek

glonów sprawiła, iż początkowo 
wydawało się niezbędne posiadanie 
ok. 50 typów statków dla uczynie­
nia im zadość. Przez wnikliwą 
pracę instytutów badawczych uda­
ło się sprowadzić liczbę typów do 
28, w tym 8 typów «tatków

Jeszcze iepiej wypadła standary­zacja mocy i typów rfftszyn na­pędowych. DSa maszyn parowych, tłokowych ustalono 5 wielkości, ula turbin parowych — 2, dla sil­ników spalinowych — 6 wielkości. Znaczenie tej standaryzacji uwy­pukli się szczególnie, jeśli weź­miemy pod uwagę, że w ramach pianu, fabryki maszyn Związku Radzieckiego będą musiały wypro­dukować ok. 1 do 1,2 miliona za­instalowanych koni mechanicznych. Jeśli dodać do tego ok. 30(1000 koni mech., jakie w tym samym czasie muszą być dostarczone na potrzeby żeglugi śródlądowej, to okaże się, iż zobowiązania maszy­nowe obejmą ok. 1,3 do 1,5 mi­liona koni. Wykonanie ich byłoby niezmiernie utrudnione, o ile całość tego olbrzymiego zapotrzebowania nie zostałaby sprowadzona do nie­wielkiej liczby typów maszyn każ­dego rodzaju.W świetle naszych zadań, gdy wiemy dobrze, ile wysiłku będzie nas kosztowało doprowadzenie wytwórczości polskich stoczni do 
60.000 — 70.000 ton rocznie, mo­żemy z podziwem i największym uznaniem patrzeć na naszych ko­
legów z ZSRR, przystępujących cio realizacji tak ogromnych zadań, przykład jednak osiągnięć na wie- iu innych polach, osiągnięć już zre­alizowanych, daje pełną rękojmię, że i to nowe olbrzymie zadanie 
>cdre w palni wykonane, da i. .........  to- ..... .. ,............

warowych 6 towarowo-osobo- j nowy dowód wyższości gospodarkiwycn, 6 tankowców orsz 8 typów pianowej
holowników, [  p » f, \ f R>ike

S/s „Borysław“ — Dnia 31 bm. o- 
pusci Rio de Janeiro kierując sie do 
Santos i Buenos Aires.

S/s „Kościuszko“ — w  Gdańsku.
LINIA  LEWANTYNSKA

M/s „Lechistan“ — Dnia 30 bm. 
opuścił Gdynie kierując sie via Ant­
werpia do portów Palestyny.

M/s „Lewant“ — Dnia 29 bm. o- 
PUSCił Istambuł kierując się do Bur­
gas (Bułgaria).

M/s „Morska Wola“ — Na stoczni 
w Gdyni.

M/s „Stalowa Wola“ — w  drodze 
z Aleksandrii dnia 6. 8. zawinie do 
Szczecina.

S/s „Opole“ — Dnia 30 bm. za­
winął do Sfax, skąd następnie uda 
się do Gdańska - Gdyni.

S/s „Olsztyn" — Dnia 30 bm. opuś 
cił Gdańsk kierując się do Istambułu 
via Dunkierka, Antwerpia i Aleksand­
ria.

INNE LINIE REGULARNE-
M/s „Czech“ — Dnia 29 bm. opuś­

cił Londyn. Dziś spodziewany w 
Gdyni.

S/s „Lublin“ — Dnia 31 bm. opuści 
Hull udając się w  drogę do Gdyni.

M/s „Oksywie“ — w  Gdyni.
S/s ..Hel“ — Dnia 29 bm. opuś­

cił Gdynię kierując się do Malmo, 
Odense i Geteborg.

S/s „Puck“ — Dnia 30 bm. opuś- 
cił Antwerpię kierując się do Szcze­
cina.

M/s „Warmia“ — Dnia 30 bm. o- 
puscił Gdynię kierując się via Szcze­
cin, Hamburg, Antwerpię do Rotterda 
mu.

M/s „Mazury“ ~  w  porcie Flu- 
sching. Dnia 3. 8. wyruszy do Rot­
terdamu.

S/s „Śląsk“ — Dnia 30 bm. opuś­
cił port w Kotka kierując się do 
Gdańska.

M/s „Narew“ — w  Gdyni. Następ 
ny port przeznaczenia — Sztokholm.

TRAMPY
S/s „Bałtyk“ — Dnia 10. bm. przy 

będzie do Aleksandrii.
S/s „Białystok“ — w  drodze z 

Murmańska dnia 1 . 8. przybedzi» do 
Gdańska.
. , s/s »»Narwik“ — w  drodze z Pin. 
Afryki dnia 8. 8. przybędzie do Gdyni

S/s „Tobruk“ — w  Gdyni. Na­
stępny port nrzeznaczcnia — Antwer­
pia.

S/s „Wisła“ -  w  drodze z portu 
Zoguldak do Bonę dnia 23 bm. minął 
Bosfor,

S/s „Toruń“ -  Dnia 30 bm. opuś- 
cił Antwerpię kierując się do Brestu.

S/s „Wilno" - -  Dnia i. 8. przybę­
dzie do Dunkierki.
„.Ą/ć* ..Poznań“ _  nnia 30 bm. o- 
werpii Szczecm t r u j ą c  się do Ant-

S/s „Kraków" — Dnia 29 bm. wy- 
ruszył z Gdyni do Zeebruge.

S/r, „Bidą“ — Drua 1. P. wypuści 
Rucn kierując się do Antwerpii.

S/s „Rataj“ - -  w Gdyni.
S/s „Kolno“ — w Gdańsku.
S/s „Kutno“ — w porcie Beck tor.
S/s „Kołobrzeg“ — Na stoczni w 

Gdańsku.
TANKOWCE

M/s , osty“ -  Prpa °* '• v- 0. 
puicil Gdańsk kierując się na mo­
rze Śródziemne.

M/s „Turnia“ — w Gdyni.
M/s„ !—v w. Szczeciny.ef



Sir. 6 G L O S  W Y B R Z E Ż A
Nr 208 (768)

miimimiimiiiiiiiiiiiiiitiimiiiiitiiim.it..... ............................. iiinnit ..... ....................................................................... mmi.... .....
iiniiniiiiiiiiuiHHniiiuiiiin

t m i i i i i i i i i m i i i n i n -
UKimifiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiH

i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i= G Ł O S
nimimiiiimiiiimiiimimiiiimmiiiiłimiiimiimiiiiMiiiimiiiiiimiiiiiiiiiiiimmimiinniimnHiiimiiimimiiiiiiiiiiiiiumiimim

O BI E T .............
Siu ii i i i i i i i i i i i im ii m iim iH ii ii i i u iim ii

=iiiiiiiimiimiiiiiui

P r z o d o t t m c c  p o s t ę p »

20-letnia bohaterka pracy socjalistycznej
Na ścianie w pokoju zarządu 

kołchozu wiszą fotografie.
Przewodniczący zarządu, Fio­

dor Gonczarow, wskazując na jed 
ną z nich, powiada:

—  Oto członkinie jednego ? 
przodujących ogniw rolniczych 
naszego kołchozu. Kieruje nim 
bohaterka pracy socjalistycznej, 
Lidia Kurkina.

Zza szkła spogląda 9 młodych 
kołchoźniczek. Pierwsza z weso­
łymi, dużymi oczami i warkocza 
mi upiętymi w koronę — to Lidia 
Kurkina.
. Na jej białej bluzce widnieją 

dwa ordery Lenina, złoty medal 
„Sierp i Młot“ i medal „Za bo­
haterstwo pracy“ .

20-letnia dziewczyna —  Lidia 
Kurkina i 8 dziewcząt z jej og­
niwa pracują w kołchozie „Kom­
somolec“ ,położonym w kozackiej 
stanicy na Kubaniu.

Wiosną ubiegłego roku rolnicy 
kubańscy w liście do towarzysza 
Stalina zobowiązali się wyhodo­
wać i zebrać nie mniej niż po 30 
centnarów zbóż ozimych z ha. Li­
dia Kurkina wiedziała, że wykor 
nanie tego zobowiązania nie jest 
łatwe.

Bogate plony zbiera ten — po­
wiedział agronom kołchozowy, 
Bohater Pracy Socjalistycznej, 
Wasyl Dibrowa — kto pracuje 
planowo i dokładnie przestrzega 
zasad nauki agronomicznej.

Słowa te głęboko zapadły w du 
szę młodej kołchoźniozki. Cały 
cykl robót polnych — cd orki do 
żniw —  Lidia Kurkina i jej o- 
gniwo prowadziły według planu o- 
pracowanego wspólnie z agrono­
mem.

Walkę o wysokie urodzaje Kur 
kina i jej towarzyszki rozpoczęły 
jeszcze na jesieni.

Działkę obsiali traktorzyści 
Pawłowskiego państwowego ośrod 
ka maszynowego. Kołchoźnicy 
przepuścili nasiona trzy razy

przez sortownicęr dopóki nie o- 
trzymali z laboratorium kontroli 
nasion wyniku: „najwyższa ja­
kość". Kierowniczka ogniwa do­
glądała należytego przebiegu sie­
wu, stosując się do wskazówek, 
których udzielono jej na kołcho­
zowych kursach agrotechnicznych

W zimie kołchoźniozki wznio­
sły na polach kopce śniegu i od 
czasu do czasu przenosiły je na 
inne miejsce, aby na działce u- 
praw ozimych śnieg rozłożony 
był równomiernie

— śnieg na polach — to więcej 
zboża w spichrzach kołchozowych 
—- przypominała Lidia Kurkina oprząl 
swoim przyjaciółkom,

Gdy nastąpiła gorąca pora żniw, 
na pola pszeniczne wyszedł kom­
bajn. I  znów kierowniczka ogni­
wa nie odstąpiła od maszyny.
Jak troskliwy gospodarz doglą­
dała, by nie marnował się doby­
tek społeczny, by ani jedno ziar­
no nie przepadło w słomie.

Po żniwach przewodniczący koł 
chozu, Fiodor Gonczarow zwołał 
wszystkie kołchoźniozki i odczy­
tał sprawozdanie o wynikach 
pracy.

Lidia Kurkina i jej towarzyszki 
zebrały z każdego hektara 25 he­
ktarowej działki po 38 centnarów 
pszenicy ozimej. Tych dziewięć 
młodych robotnic dato swemu kol 
cliozowi plon w postaci 900 cen­
tnarów zboża. Za te osiągnięcia 
Kurkina otrzymała tytuł Boha­
tera Pracy Socjalistycznej, a 
członkinie ogniw odznaczono or­
derami i medalami.

W roku bieżącym Lidia Kurki­
na wraz ze swym ogniwem dąży 
do uzyskania z każdego hektara 
— już nie po 36 centnarów psze­
nicy ozimej, ale po 50.

—  Nie wolno nam poprzestać 
na osiągniętych sukcesach — u- 
czy swe towarzyszki •— dziś trze­
ba pracować lepiej, niż wczoraj, 
a jutro lepiej, niż dzisiaj “

W każde j grom adzie dz ie c in ie c
Jak ZSCh fomaga kobiecie wiejskiej podczas żniw

2niwa — okres najintensywniej­
szych prac na roli w ciągu ca­
łego roku, oznacza równocześnie 
zwiększenie wysiłku i pracy w co­
dziennym życiu kobiety wiejskiej. 
Oprócz normalnych obowiązków 
we własnym domu, opieki nad 
dziećmi i troski o inwentarz, ko­
bieta wiejska w okresie żjiiw mu­
si uczestniczyć w ciężkich pra­
cach w polu, trwających od ran­
nego brzasku do późnych godzin 
wieczornych. Nic dziwnego, że 
nie ma ona pzasu na właściwy 

gospodarstwa, a przede 
wszystkim nie może poświęcić 
koniecznej uwagi swym dzieciom, 
które brudne i zaniedbane, często 
cały dzień bez regularnego ciepłe-

pelne poparcie we władzach Zwiąż 
ku Samopomocy Chłopskiej i pla­
cówkach ministerialnych. Podczas 
gdy w roku ubiegłym ilość zało­
żonych dziecińców była stosunko­
wo nikła, to w roku bieżącym po­
siadamy już w poszczególnych 
gromadach naszego województwa 
1?5 dziecińców wiejskich, urucho­
mionych na okres miesięcy letnich, 
tj. lipca i sierpnia. W wypadku, 
gdyby okazały się one istolną po­
trzebą danej wsi i przy korzyst­
nych ‘ warunkach pomieszczemo- 
wych, czas ich trwania zoslanie 
przedłużony, a ewentualnie zosmną 
one zamienione na staie przed­
szkola.

W dziecińcach wiejskich spotyka-

Od 1 sierpnia pojedyńczy numer tygodnika

»■KOBIETA«
k o s z t u j e  t y l k o  z l. 2 5.—

w  prenumeracie miesięcznej cenę obniżono do zł. 95.—  
30 numer „Kobiety“ jest już w  sprzedaży. Znajdziemy 

w  nim artykuł Doroty Kłuszyńskiej o „Klasztorze, samo­
bójstwie, staropanieństwie“, oraz na stronie 7-ej piękny 

poemat ze zbiorku „Śmierci nie ma“ —  Wiktora Woro-
skiego

Związek Samopomocy Chłopskiej organizuje w okresie letnim 
na terenie całego kraju liczne dziecince, w których dzieci 
wiejskie w okresie największego nasilenia robót polnych, znaj 
dują się pod opieką wykwalifikowanych wychowawców oraz 

są dożywiane

go pożywienia, odczuwają na so­
bie ciężar i trud żniwnych dni.

135 DZIECIŃCÓW WIEJSKICH 
PROWADZI ZSCH W NASZYM 

WOJEWÓDZTWIE

Ułatwienie pracy kobiecie wiej­
skiej i troska o los opuszczonego 
dziecka wiejskiego podyktowały ko­
nieczność stworzenia ośrodków, 
Morę umożliwiłyby matkom pracę 
w poiu bez ciągłej obawy o pozo­
stawione w domu dzieci, a równo­
cześnie pozwoliły małym dzieciom 
na przyjemne i pożyteczne spędze­
nie czasu pod dozorem fachowych 
wychowawczyń. Takimi ośrodkami 
okazały się uruchomione i prowa­
dzone przez Związek Samopomocy 
Chłopskiej dziecińce wiejskie. Myśl 
założenia tych placówek wyszła 
od kobiet zrzeszonych w Kolach 
Gospodyń Wiejskich. Znalazła ona

my od 10 do 40, a nawet sześć­
dziesięciu dzieci w zależności od 
gęstości zaludnienia i ‘ wielkości da­
nych wsi. Największą ilością, bo 
20 dziecińców, odznacza się -po­
wiat lęborski, za nim idzie sztum­
ski _  18, gdański — 17, morski
— 17, elbląski — 13. Najmniej 
założono w powiatach kartuskim
— 5, starogardzkim — 6 i maibor- 
skim — 4. Ogółem korzysta z nich 
ok. 5.000 dzieci, z tego 1.200 w 
samym powiecie gdańskim. Wszyst­
kie dziecińce wiejskie pozostają 
pod fachową i finansową opieką 
zainteresowanych Inspektoratów 
Szkolnych, które prowadzą ponad­
to własne wiejskie półkolonie dzie­
cięce. Z dotacji ministerialnych 
przeznacza się 1.000 zł. miesięcz­
nie na jedno dziecko w gotówce 
oi az 500 zi. w naturaliach. Dopła­
ta rodziców wynosi zasadniczo

W ioska Paczew o le ży  w  gm i­
nie Rakow iee, w  pow iecie 

kartuskim. W śród  piaszczy­
stych pó l i  podm okłych  łąk  w i­
dać gdzie  n iegdzie  pola  dorod­
nej pszenicy.

Paczew o jest m ałą wsią, skła 
dającą się z k ilkunastu bied- 
n iu tk ich  chat i  k ilku  okazal­
szych dom ów „na kolon iach '’ — 
należących od k ilku  d z i e s i cc i o - 
hektarow ych  gospodarzy. Żni­
wa są w  pełni. D op iero  w  po­
łudnie ludzie schodzą się do 
dom ów na obiad.

P O N U R Y  O BRAZEK  
D roga  do chaty  w dow y K o ­

tlo  wskie.i prowadzi obok pięk­
nej pszenicy gospodarza Nacz- 
ka. Do Naczka . na leży w ie le  
okolicznych pól i  chata, a w ła­
ściw ie rudera, k tórą  zam iesz­
ku je K otłow ska  z 7-giem dzie­
c i.' W łaśc ic ie l tych terenów ;

Walczmy ze skutkami wyzysku na wsi
Dlaczego Liga Kobiet

nie zajęta się dotychczas rodzina wdowy Kotlowskiej

¿50 zi. za miesięczny pobyt dziec­
ka w dziecińcu, a!e dla niezależ­
nych chłopów i robotników rolnych 
stosuje się daleko idące zniżki i 
¿wolnienia od tych bardzo zresztą 
skromnych opiat.

CO ZDOBYWA DZIECKO
UCZĘSZCZAJĄCE DO DZIE- 

CINCA?
Największa zaleta dziecińców po­

lega na tym, że dzięki nim dzieci 
wiejskie pozostają przez cały dzień 
pod fachową opieką i korzystają 
ze smacznych T  regularnych posił­
ków.

Dzieci przebywają tu od godz. 8 
rano i pozostają na ogół do godz. 
17-tej, a!e w wielu wypadkach 
termin pobytu w przedszkolu prze­
dłuża się do godz. 19 wzgl. 20, 
to jest do czasu, kiedy matka wraca 
z poia i może zająć się swym 
dzieckiem. Mali pensjonariusze 
otrzymują w dziecińcu trzy posił­
ki: śniadanie, obiad i podwieczorek. 
Czas mija dzieciom na zabawach, 
grach towarzyskich, wspólnych 
przechadzkach itp. Dziecińce są 
prowadzone przez przeszkolone na 
specjalnych kursacli przedszkolanki, 
tak. że dzieci znajdują się pod 
możliwie najlepszą i najtroskliwszą 
opieką pedagogiczną. W tych se­
zonowych przedszkolach przebywa­
ją dzieci od 3 — 7 lat, ale w wie­
lu wypadkach, przebywa również 

1 dziatwa nieco starsza. Dzieci uczą 
( się wierszyków i piosenek, które 
nieraz recytują przybywającym po 
me matkom. Dziecińce w pow. koś 
cierskim w Grabowie i Grabow­
skiej Hucie spotkały, się z tak 
wielkim uznaniem ze strony rodzi­
ców, że dobrowolnie zaopatrzyli 
om kuchnie w warzywa i owoce.

Prowadzone przez Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej dziecince 
zdobyły już zasłużoną popularność. 
Coraz częściej i z rosnącym prze­
konaniem kobiety wiejskie przysy­
łają do nich swe pociechy, rozu­
miejąc, że ośrodki te są dobro­
dziejstwem zarówno dla kobiety 
wiejskiej, jak i dla jej dziecka. 
Niestety, uruchomienie dalszych 
dziecińców w wielu pozostałych 
gromadach natrafia niejednokrotnie 
na trudności w postaci braKU od­
powiednich lokali. Ale gdzie jest 
dobra wola, tam znajduje się i ra­
da. W wielu wypadkach gospody­
nie wiejskie przeznaczyły na len 
cel własne obszerniejsze domy 
mieszkalne, nićraz na dzieciniec 
przekształcono budynek szkolny 
czy świetlicę młodzieżową. Półko­
lonie wiejskie podbiły serca za­
równo matek, jak i wiejskiej dzia­
twy i dlatego hasło, pod którym 
odbywa się praca Kot Gospodyń 
Wiejskich brzmi: „W każdej gre-

D.

Zdawaćby się mogło, że za­
wód rybacki jest całkowicie nie­
dostępny dla kobiet, a jednak i 
tutaj kobiety współzawodniczą z 
mężczyznami, dając sobie radę 
nawet w tym, tak trudnym, wy­
magającym siły fizycznej i od­

wagi, zawodzie. Jesteśmy w osa­
dzie rybackiej Obłuże pod Gdy­
nia.

Ob. Maria Kąkol jest jedynym 
pomocnikiem ojca w pracy ry­

backiej. Kiedy brat jej umarł, 
miała 15 lat i musiała go zastą­
pić na łodzi, a wiedzieć trzeba, 
że na poiów muszą wyjeżdżać 
przynajmniej dwie osoby, jedna 
przy wiosłach, druga przy zakła­
daniu przynęty. Kąkolówna żału­
je tylko, że nie ma współzawod-

“ ,, M iała 3 lata, pasła gęsi, m 
ej okazji stara się chwalic pewnie ehleb je j dzieciom. Bez jo — kozę, a po teni szła 
wojego „chlebodawcę” — „pą- niego nie wyżyje. Okazał przy roboty w polu... i myśli, 
a Kaczka” . Dzieci przytakują tym wielką „łaskę — zrezyg- ęak j uż musi być.

/~i i i . • .1.2 notirn I ł  tinnrir m  Tirn I i r •zlzi o i i n.

dej okazji 
sw
na ......  — ------„ —  ....
matce. Cała ta sytuacja  zadzi­
w ia  m nie coraz bardziej. Skąd 
ty le  wdzięczności dla „pana 
Ńaezka” !? D ow iadu ję się, że za 
dzierżaw ę 1 ha ziem i i ruderę, 
w które j K otłow ska  mieszka, 
odrabia ona N aczkow i 36 dni w  
ciągu roku, daiej, że dzieci 
„pan Kaczek” też najm uje do 
roboty, „a le  im  płaci . Ile?

__________  „ A  to różnie bywa... — odpowia-
m ieszka w  pob liżu  w  okaza- da wdowa.

Ą h u u - , ; . I Ob. K otłow ska  ma rentę in-
K o t ł o w s ^ - w d o ^ p o  w a ].dzką po mężu w  wysokości

lid z ie  w o jennym  • ok. 3,000 zł. m iesięcznie. —  W
w  domu. W rocila  g a ś n ie  z Pt a t k Kaczek” zgodził
cy  1 p rzygo tow u je  obiad dla • 7vnnipiszvć dzierżawę o
dzieci. P om aga ją  ■T-‘»j.(j ' v : 3.000 zł.— „Dawniej płaciłam
starsze córki, 18- tn a Jad ,. 36 dni odrobku i jedną mie-
ga 1 16-letma J ^ k a .  M odsi, rent roC2me, teraz bę-
chłopcy ^ba’ e . dc Płacić mniej -  to taki do­
gu obiera Jadw iga. 10-letn i, l»ry człowiek -  kończy,
S tefan  k ro i leżący na stole j N ag le  wszystko staje się ja- 
ehłeb jego  m łodszy braciszek sne. P rzypom inam  sobie, ze 
•wyjada' z w ie lk ie j m isk i res z t- ; sprawę biednej w yrobn icy  w y ­
k i 'śniadania. Najm łodsza cór- • zyskiwacza Naczka poruszano
•t o 1 .V , i T-1 1 0  + a  ITT o _ 1 fi/l-irii W  I ii fl 7,Pi KOhlfU . iYLlćiH-fl

nowa! z ren ty  in w a lid zk ie j i o- 
g ran ićzy ł się do odrobku.

Tak, teraz w iem y, skąd w  u- 
stacb biedniej kob iety w zięło  
się to fa łszyw e zdanie, to oba­
wa skarżenia się — „powodzi 
nam się bardzo dobrze” .

SK U TK I PR A C Y  
U  „PAKÓW  KACZKOM ”

chę za córkę w yjaśn ia , ze 
dziewczyna jest jeszcze m ło­
da... żc zamąż ma czas... a nam  
ka? „Cóż, do p racy na ro li 
nie bardzo potrzebna nauka .

Jadw iga  K otłow ska nie m a . ------  ..
żadnych dążeń ani am bicji, ¿e I madzie dzieciniec wiejski“ , 
nie w idzi dla sieb ie m ożliw o ­
ści, nie m yś li o czym ś w ięcej, 
iak  o p rzew egetow an iu  życia.
M ia ła  3 lata, pasła gęsi, m ia ła

do
_______  ̂ _ że
tak ju ż musi być.

CZAS N A JW Y Ż SZ Y  N A  
U Ś W IA D O M IE N IE  SPOŁE  

CZNE K O BIET
W dow a K otłow ska  i  je j  cór­

ka Jadw iga  — o fia ry  panoszą­
cego się jeszcze na wsi po l­
sk iej wyzysku, o fia ry  tym  
smutniejsze, że naw et nie bun­
tu jące się p rzeciw  temu i  me 
walczące, nie są, n iestety, odo­
sobnionym i p rzyk ładam i na

nictwa pracy wśród rybaków łód­
kowych, przekonałaby wtedy 
chłopców, jak dziewczyna umię 
łowić ryby.

Przed połowem trzeba najpierw 
nałapać kilkaset „tubisków“ , tj. 
maiych rybek, które służą jako 
przynęta na węgorze, dorsze i 
fladry.

W sąsiednim domu ob. żofia 
Deron, chociaż liczy już ponad 
50 iat z wielką wprawą nabija 
kawałki tubisków na haczyki.

Prawo Polski Ludowej chroni kobietę
Kobieta w okresie ciąży jest 1 dem pracy spór — rozstrzyga go 

specjalnie chroniona przez pra- ostatecznie inspektor pracy, na 
wo Powinna ona niezwłocznie'.podstawie opinii lekarskiej, żale 
przedstawić w zakładzie pracy I cającej przesunięcie kobiety do 
świadectwo lekarskie, stwierdza'innej pracy, 
jące stan ciąży, co daje jej pod Przepisy powyższe są mezmier

Rozmawiam z 18-letnią Ja­
dwigą, która kończy właśnie ;oa+
obieranie ziemniaków. Pytam , wsi polskiej. Kobiet ta ^  
czy chodzi do szkoły. -  K ie , : jeszcze sporo. Im  n W  po-
nie chodzi. Czasem ty lk o  ,,ak ; zmm um ysłowy, im większe/.a
nie ma roboty w polu -  oczy- co iam e tym  w ięce j spotyka 
wiście, w polu „pana Naczka” I m y kobiet ży jących  c u ^ le  je
-  chodzi na kursy doksztal- szcze w najp ry im ty^ iuejszjc li 
ca jące I  stopnia dla dorosłych! warunkach 1 co gorsza, nawet
-  kursy dla analfabetów -  i uważających w swym zacota- 
ałe czytać jeszcze nie umie. W Iniu, ze to ich koniecz y  •
. ] , „ „  7111 y Ogłada w w  takich w łaśnie wypadkach
nich tv lk og ,.obrazki” . Pyt am y,  I o tw iera ją  się m ożliw ości 1 ob o -( 
(•/cm chce bve w żvciu. — , w iązek  najszerzej po ję te j prą- 
„ćh cę  pracować na w si”  -  od- i cy ośw iatow ej dla 
pow iada Jadw iga. Pyt am y,  czy I o rgan izac ji kobiecych 1 g i  
nie chcia łaby zostać np. trak-1 K o b ie t ,_K o ł Gospody n M u jJri śniadania, majiniousaa w *  t T T “ i f i lm  n ie  eneuuaujr a«»vau I T L i r O o r b  'kobiecych Rad

ka 2-letnie uśm iechnięte ma- kiedyś w  L id ze  K ob iet. Alnria torzystką. I skmh« ■, kobletJ
leństwo -  baw i się z chodzący-1 ona_^tTOS= L s ię _o ^ lo ^ i ¿ y - 1 i>Trakłorzj;stką? -  Jadw iga  Gm innych itp.

uśmiecha się z n iedow ierza -; Udostępnić tym  ko Dietom
[IWO   UaW L Mli ó una w *r Tr-

m i po izb ie kuram i. W n ętrze  tuację m ateria lną rodźm y lvo- 
chaty jest obrazem  nędzy. ttowskiej. C zy  cos zrob iono.

__ «J vs7o liśm v że się wam Kaczek dow iedział się o pro-
,„  „a ilp u ie i ńowodzi — zwra- bach udzielen ia pom ocy Ko- 

cmn s l e ? '  obecnych w  chacie, tłow skiej i je j dzieciom, 20-pa- 
Starsze dziewczęta patrzą ro hektarow y gospodarz po.rze 

na matkę. K ob ie ta  prostu je buje tanich robotm kow , a le nie 
sie T dobitn ie zaprzecza: „T o  chce z m m i m ieć k łopotow . Z 
T r ien -y  dM biedną wM ową.m e trudno było

Dowodzi się nam bardzo bogaczow i w ygra ć  n ierówną 
Rnbr/e ”  I w a lk9- N ie  trudno było  zasu-

Udaie, że nie spostrzegam  i g e iw a ć  kobiecinie, ze .tylko

niem. „A bo to dziewczyna po­
trafi?” — mówi.

Czy była w k in ie? — nie, nie 
była. Czy była w m ieście? — 
Okazuje się, że raz tydko w 
swoim  18-letnim życiu  w id z ia ­
ła  miasto. B y ł to leżący o 30 
km  stąd Lębork. .

Smutna rozm owa z Jadw igą, 
to, niestety, rzeczyw istość. M at
ką J ię fe jg i w s ty d zę  sjs tro-

naukę i oświatę, dać im  godne 
człow ieka zatrudnienie regu lo­
wane obow iązu jącym  ustawo­
dawstwem, a wreszcie w yzw o­
lić  ich od ciążącego na nich 
wyzysku, uśw iadom ić i rozbu­
dzić chęć osiągn ięcia  czegoś 
lepszego — oto w ytyczne dla 
prowadzenia . najpotrzebniej-, 
niejszej i najpożyteczniejsi1
PM-oy. spjI spjł« »

stawę, jako przyszłej matce, do 
określonych prawem ułatwień.

Przede wszystkim umowa o 
pracę z kobietą, — ciężarną jak 
to już pisaliśmy — nie może być 
rozwiązana. Następnie na zasa 
dzie ustawy o pracy kobiet — 
„zabronione jest zatrudnienie ko 
biet od czwartego miesiąca cią 
ży, oraz kobiet, mających dzieci 
w wieku do osiemnastu miesię 
cy, w godzinach nadliczbowych, 
oraz poza stałym miejscem pra 
cy“. Również kobiety od czwarte 
go miesiąca ciąży bezwzględnie 
nie mogą*być zatrudnione w pra 
cy nocnej. Palej uchwalone przez 
Sejm 28 kwietnia 1948 r. przepi 
sy mówią: Kobiela w stanie 
ciąży zatrudniona przy pracy 
uciążliwej, powinna być, w mia 
rę możności, poczynając od, szóste 
go miesiąca ciąży, przesunięta do 
pracy dogodniejszej z tym, ze za 
robek pracownicy nie może hyc 
niższy, od dotychczasowego prze 
cielnego zarobku z okresu ostał 
nich trzech miesięcy“ .

Jeżeli w tej sprawie powstanie

i. b&ft&u bsbi& lt iis im a . *

nie ważne i zakłady pracy powili 
ny je z całą. dokładnością prze 
strzegąc w stosunku do swych 
pracownic, nie tylko z uwagi na 
oszczędność sił kobiety, ale ze 
względu na przyszłe dziecko, aby 
następne pokolenie budowni 
czycin socjalistycznej Polski było 
pełne sił i zdrowia. (adw.).

Z życia L i g i
W związku z zobowiązaniami III 

etapu współzawodnictwa odbyły 
się kursokonferencje we wszyst­
kich powiatach i miastach wydzie­
lonych

W celu szybkiego usunięcia 
ewentualnych brai^iw, L:ga Kobiet 
przeprowadza lustracit. kolonii, pół­
kolonii i dziecińców na terenie ca­
łego województwa.

W połowie lipca br. odbyiy .się 
na terenie woj. gdańskiego, wybo­
ry do władz Spółdzielni Samopo­
mocy Chłopskiej. Ilość mandatów 
kobiecych znacznie wzrosła.

W czasie odbywających się kur- 
sokonferencji gminnych koi Ligi 
Kobiet i Kót Gospodyń Wiejskich 
zorganizowane zostały pokazy przy 
gotowywania sokpw owoepyyyca



G Ł O SK i 2 0 3  (7 6 8 ) W Y B R Z E Ż A 'Jak spącMmy dzisiejszą niedziele
| ipiec upłynął pod znakiem .KÓW  Z RÓŻNYCH ZAKŁADÓW  

ciągłej zmiany pogody, dlate 1 INSTYTUCJI WYJEŻDŻA 
go tez trudno jest przewidzieć, ja ! DZIŚ DO PAŃSTWOWYCH GO

Str. 7

fcj będzie dzień dzisiejszy, czy 
niedziela, na którą tylu ludzi o- 
czekuje z utęsknieniem, będzie 
pełna słońca i pozwoli pójść na 

ęjjła/,ę, czy tez deszcze zamkną 
wszystkich w „dom,owych piele­
szach . Według przepowiedni 
I anstwowego Instytutu Meteoro­
logicznego, w dniu dzisiejszym 
ma być pogoda zmienna.
7  (licznie zatem od jej stanu, 

będziemy organizować wypo- 
cznek niedzielny. WIĘKSZOŚĆ 
ROBOTNIKÓW i PRACOWNI-

Wyroby galanteryjne
Spółdzielnia pracy „Spcret“ w 

Oiiwie jest jedyną w Polsce, któ 
ra wykorzystuje odpadki rybne 
w postaci skór przerabiając je

Ob. Smolarczuk Maria obciąga 
stalową szczotką łuski i mięso.
na wyroby galanteryjne. Korzy­
stając z uprzejmości inż. Szy­
dłowskiego Jderownika SpóMziei

SPODARSTW ROLNYCH, ABY  
DOPOMÓC PRZY  ŻNIWACH. 
MIMO, ŻE PRACA PRZY  Ż N I­
WACH JEST DOSYĆ CIĘŻKA 
CI. CO WYJADĄ NAPEWNO  
NIE BĘDĄ SIĘ SKARŻYĆ 
GDYŻ BĘDZIE TO SWEGO RO­
DZAJU UROZMAICENIEM W 
ŻYCIU LUDZI Z MIASTA.

ozostający w miastach mają 
do wyboru wicie interesują­

cych imprez. O godzinie 17 na 
violo w Sopocie, oczy wiście w ra- 
3*e_ V°gody, odbędzie się występ 
pożegnalny śpieioaków gdańskich 
M. Fołjlynówny i A. Á. Fechne- 
rów, oraz artystów Teatru „Wy­
b rz e ż e M . Białobrzeskiej, Z. Per 
czyńskiej i Z. Rzuchowskiego, któ 
rzy opuszczają nasze sceny. Po­
za tym w imprezie tej weźmie 
udział balet Jarzynówny i orkie 
slra. Organizoiuane występy po- 
Huięcone są obchodzonym roczni 
com Mickiewicza i Puszkina, 

godzinie 48-tcj wystąpi w 0- 
perzc Leśnej w Sopocie 60-cio 

osobowy zespół artystyczny dzie­
ci wolnej Grecji, które'wykonają 
P  oryginalnych strojach narodo­
wych, ludowe tańce i pieśni oraz 
piosenki partyzanckie:
y  a Festivalu, Plastyki w Sopo 

cie warto zwiedzić wystawy 
współczesnego malarstwa cze­
chosłowackiego i fotografiki cze­
chosłowackiej, które zostały o- 
twarte iv dniu wczorajszym. J.

WZMÓC AKCJE POPULARYZACJI WCZASÓW
i v s j r c M #

Miesiące letn ie są okresem do m aja br. b y ły  one w ogóle 
masowych u rlopów  _ w  zakla- I n iewykorzystywane. Na około 
ciach i pracy i w y jazdów  do 100 m iejsc w yjeżdżało do uzdro 
m iejscowości wypoczynku- | w isk  jedyn ie  kilkanaście osób

w  innych zakładach przem ysło 
w y  eh na W ybrzeżu . .Tale robot­
n icy  W ybrzeża  w ykorzystu ją  
czas urlopow y? W  roku bie­
żącym  akcja w yjazdu  na wcza­
sy została znacznie rozszerzo­
na i ob jęła większą,niż w  latach 
poprzednich liczbę ludzi pracy. 
Czy robotn icy W ybrzeża  doce­
n ili w  pełn i korzyści pobytu 
w  m iejscowościach uzdrowisko 
wych, zdała od swych warszta­
tów pracy j swych codzien­
nych kłopotów  domowych, w 
zupełnie nowym otoczeniu?

Okazuje się. że nie. Świadczą 
o tym  m. in. liczby skierowań 
robotników na wczasy leczni­
cze. Gdańska Ubezpieczalnia 
»Społeczna dysponuje w ielom a 
m iejscam i w  uzdrowiskach, 
przeznaczonym i w miesiącach 
letnich przede wszystkim  1 Ja 
robotników. W czasy lecznicze 
są bardziej korzystne od zw yk ­
łych, ponieważ posiadający 
skierowania m ają  prawo poby­
tu w  m iejscowościach uzdrow i­
skowych, p rzy  tych samych 
kosztach, trzy  tygodn ie za­
m iast dwóch i otrzym ują bez­
płatn ie zab iegi lekarskie i ką­
piele. W  naszym piśm ie raz 
ju ż poruszaliśm y sprawę węza- i 
sów leczniczych. M nie m  •ięeej j

wyjeżdżających sięga 71, w 
tym 17 robotników i 54 praco­
wników. Bywało wiele wypad­
ków że robotnicy zrzekali się 
skierowań już po ich otrzyma czarny. Dowodzi to raczej lak-. — ♦ '— ^ . ---- 1/.U1UV. Duwuu/j tu rauze.i iaK-
mu, tłumacząc się w arunkam i1 tu. że organ izacje zwiąrzkowe

Poznajemy Siary Gdańsk

Z A Ł O G I ROBO TNICZE
zacieśniają koniaki z wojskiem

W  ramach działalności K o ­
m itetów  _ W ym ia n y  K u ltu ra l­
nej pom iędzy w ojskiem  a lud­
nością cyw iln ą  w  dniu dzi­
sie jszym  w y jech a ły  do obozów.  ,  ”   .............. ... 1 o j c j o a j r  J IL  w  ,v .K W T U ć tl V U U  U U O Z O W

ni, którego ambicją jest rozwi- szkoleniowych W ojska Polskie 
nięcie tej placówki na poważną ! go zespoły świetlicowe kole ja- 
skalę —  przypatrujemy się czyn 1 
naści garbowania skóry z dor­
sza.

W beczkach konserwuje się 
przez S-tygodniowy okres zdję­
te skóry z ryb, by następnie u- 
sunąć łuskę i pozostałości mię­
sa. Skolei wkłada Się do kwasu

rzy  gdańskich i cukrowni z 
Malborka. W ra z  z zespołami 
w y jech a li również do żołn ierzy 
przodow nicy pracy, k tórzy  za­
znajom ią ich z osiągnięciam i 
produkcyjnym i swych ’zakła­
dów.

Dzieci robotników łódzkich
odpoczywają w  Białej Górze

W .Białej Górze zorganizo­
wana została w lipcu kolonia 
wypoczynkowi dla dzieci robot

ZESPÓŁ
artystyczny pocztowców

Członkow ie Zw iązku  Zawo­
dowego Pracow n ików  Poczt, i 
T e legra fów , koło Nr. 5 w  G dy­
ni- zorgan izow ali ostatnio w  
Chm ieln ie ciekawą im prezę ar­
tystyczną. T rzyak tów ka  „Z a lo ­
ty  na kw aterze” , w ystępy  bale­
towe oraz produkcje ork iestry  
zdoby ły  uznanie liczn ie  zgro­
madzonych mieszkańców. P o  
przedstaw ieniu odbyła się za­
bawa ludowa. Chłopi z żalem  
żegnali pocztowców, zaprasza­
jąc ich do częstszego p rzy ja z ­
du W gościnę.

Specjalistą, w' garbowaniu skó­
ry jest majster Bojko. Na zdję­
ciu wkłada skóry do l. zw. wałka

przedgarbnikowego. I ’o opłuka­
niu w specjalnie skonstruowanej 
kadzi następuje przez kilkana­
ście gedztri proces utrwalania 
garbnika. Następnie płucze się 
t, garbnika przygotowując skó­
ry do ewentualnego farbowania, 
Skóry barwy naturalnej natłu­
szcza się i suszy od razu w me­
chanicznej suszarni. Gotowe już

ników łódzkich. Kolonia mieści 
się w 3-ch pięknych willach, i 
położonych w odległości kilku- I 
nastu metrów od morza. !

TT p ierwszym  turnusie brało I 
udział 138 dziec.i TV dniu 1 j 
sierpnia przyjeżdża 160 d z iec i,' 
skierowanych na pobyt w  dru­
g im  turnusie. Uczestn icy kolo­
nii, liczący od 8 do 11 lat, 
czu ją się bardzo dobrze. 
O trzym yw a ły  one posiłek 4 ra­
zy  dziennie. Dobre odżyw ia ­
nie, kąp iel i zabawy na pow ie­
trzu znacznie pop raw iły  ich 
zdrowie.

rodzinnym i, wysok im i opłata- nie przeprow adziły w łaściw ej 
mi, clioc op łaty są n iew ielk ie, propagandy akcji wczasowej, 
ok. 2000 zł. (dwa tysiące zło- Rady Zakładowe tych przed- 
tycli)  ̂ za trzy tygodn iow y  po- sięb iorsiw  nie zadały sobie 
byt- Tak m. iu .postąpili: tra- trudu zbadania warunków po* 
ser Stoczni Gdańskiej TTTatlj- szczególnych pracowników i 
sław L isow ski i robotnik i a- usunięcia przyczyn, nniemożli- 
toyk t dziew iarsk iej Tadeusz w ia jącyck  im  w yjazd  do niiej- 
J latkowski. .................  j scowości wypoczynkowych;

Gzy rzeczyw iście istn ia ły  ta ! A żeby akcja wczasowa, je ś li 
km warunki, które _ m iiem ożli- chodzi o robotifików, dala do­
w n y  łum wyjazd? Nie. przypusz bre rezu ltaty, na leży w ytłum a­

czyć robotnikom korzyści, ja ­
kie przynosi pobyt w  zupełnie, 
nowym  otoczeniu, w  pięknych 
m iejscowościach _ letniskowych. 
W ładys ław  W asilew ski, palacz 
Gazowni Gdańskiej, również 
początkowo wahał się z braku 
przekonania. Po  powrocie z 
Wczasów leczniczych stał się 
ich najgorętszym  'propagato- 

i  rem wśród swych kolegów  
' pracy. P rzy b y ło  mu 5 kg., po- 
1 znał ziem ie odzyskane, naw ią­
zał kontakt z nowym otoezc- 

j  niem. P rzy b y ł do pracy pełen 
! nowych sił.
i TY akcji uśw iadam iającej o 
| dobrodziejstw ie wczasów orga- 
¡n izac jo  zw iązkowe pow inny 
¡w łaśn ie w ykorzystać tych. któ 
j rzy  osobiście przekonali się o 
|dobrych stronach pobytu w 
domach wypoczynkowych. 
N iech  zorgan izu ją  w  swych za­
kładach pracy zebrania, niech 
opow iedzą kolegom  o warun­
kach pobytu w  m iejscowoś­
ciach uzdrowiskowych. P r z y ­
niesie to n iew ątp liw ie  dobry 
skutek. - (Jo )

Zeahn j
TEATR WIELKI w Gdańsku —

„Żołnierz Królowej Madagaskaru“, 
początek o godz. 20-tej,

TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni 
— „Lato w Nohant". Przedstawienie 
o godz. 20-ej.

TEATR KAMERALNY — ,,2abu-
[ sia“. Gościnne występy Teatru Roz­
maitości z Warszawy.

TEATR „ŁĄTEK“ w siedzibie let­
niej w Sopocie, przy ul. Chopina 8 
(Teatr ŻMP). Dziś 1 w  dni następne 
widowisko marionetkowe „Słowik“, 
według Andersena. Początek o godz. 
18.00, w  niedzielę i święta o godz. 
17.00 i 10.00.

CYRK NR 1 we Wrzeszczu, Al. Ro­
kossowskiego. Początek przedstawienia 
O godz. 19,30.

' ' ł -A
Płaskorzeźba Zygmunta Augusta na froncie Dworu Artusa

Mieszkańcy Sopotu 
czekają na ławki w parkach

Zarząd M iejsk i m. Sopotu 
I posiada pewne zasługi p rzy  u-

100 tysięcy %i grzywny
za nieprzestrzeganie ustalanych cen

Komplet orzekający Delegatu­
ry Komisji Specjalnej w Gdań­
sku skazał ostatnio wielu kupców 
z terenu Wybrzeża na grzywnę 
za naruszenie przepisów ustawy 
o zwalczaniu drożyzny i nadmier­
nych zysków w obrocie handlo­
wym.

Ukarani zostali: Monika Ozini- 
kiewicz, Olitya, Mściwoja 14a -- 
grzywną 50.000 zł, Cecylia Mia- 
żio, Gdańsk—Siedlice, Kartuzka 
78 m 1. —- 40.000 zł, Niedźwia­
dek Stanisław, Orłowo,Al. Zwy­
cięstwa 220 — 50.000 zł, Wasz-

Uratował 9 osób
i  swata

TY dniu 27 łipea ekipa nur­
ków wydobyła zwłoki foto­
grafa Stanisława Maternie 
kiego, który zginął w czasie 
katastrofy s/s „Anna”. »Sta­
nisław Maternicki ŝtaJ się
jednym z bohaterón . akcji ,»,, ,»»„ „„„ — uu.oon zt wasz- 
ratownięzej Po uratowaniu 9 ! ezuk Janina, Gdynia, Abrahama
„*,»k t ........................ « | 83 m 6 _  40 0Ó0 zł MajewsUi

Stefan, Sztum, Jagiełły 26 — 100 
tys. zł, Lendo Maria Elbląg, Zw. 
Jaszczurczego 14a —- 30.000 zł, 
Kord jak Leokadia, Elbląg, Kró­
lewiecka 63 — 30.000 zł, Nehring 
Leon, Tczew, Mickiewicza 5 — 
40.OOÓ zł, Leopoldt Edmund, 
Tczew, Harcerska 3 —  100.009 zł, 
Btizalski Marian, Tczew, »lar. Dą­
browskiego 15 — 70.000 zł, Tyka- 
łowicz Jan, Bongard, pow. Sztum

osób, zginął on z wyczerpa- 
nla, ratując 10-go_rozhitka.

Kie z 18
a 32 brygady “SP“

Do wiadomości ¿Junak Stefan 
Lent wykonał 1.100 proc. normy“, za­
mieszczonej we wczorajszym nume­
rze wkradł się btąd. Junak Lent pra­
cuje w 32 brygadzie SP., a nie w 18 
jak podano.

— 30.000 zł, Gekrman Brunon, 
Pelplin, Stalina 7, pow. Tczew —
35.000 zł, Selonka Katarzyna, 
Podgórze, pow. Morski — 40.000 
złoty»!,i.

Posad to w wyżej wymienio­
nych miejscowościach ukarano kil 
kudzieslęciu innych kupców grzy 
wną v/ wysokości od 1.000 zł do
25.000 zł.

piększąniu miasta kwietnika­
mi i zieleńcami. Na miejscu 
usuniętych gruzów zasadzono 
kwiaty, krzewy, oraz wysiano 
trawę. Zapomniano jednak o 
tym, że w parkach jak i na 
skwerach powinny znajdować 
się ławki. Szczególnie daje się 
odczuwać brak ławek w parku 
północnym za Grand Hotelem.
Zarząd Miejski powinien usu- 
nąć^en brak, a wówczas parki 
całkowicie spełnią swoją rolę 
— miejsca odpoczynku dla lu­
dzi pracy.

W y  sta iu ij
Wystawa dokumentów polskości 

Gdańska, w  lokalu Archiwum Pań­
stwowego yv Gdańsku, Wały Piastow­
skie 5, naprzeciwko Dworca Główne­
go — otwarta codziennie od godz. :i 
do 14; wycieczki i grupy liczniejsze 
w godzinach ustalonych wcześniej w 
porozumieniu z dyrekcją archiwum. 
Wstęp bezpłatny. Telefon Nr 34204.

K iina

Cztery miesiące aresztu 
za zniewagę oficera WOP potfczas.służby

Ob. Krajewski naciąga skóry 
do ostatecznego wykończenia.

i  skórki naciąga się na desce do 
ostatecznego wykończenia przy­
bijając je gwoździami.

Z, rybiej skóry Spółdzielnia
„Spsret“ wykonuje obawie t-.m 
Bk;?., jr.lt również przedmioty ga­
lanteryjne: guziki, paski itd. cle. 
sajce się dużym powadzeniem.

(ZELKA).

u A R K A “

F a b r y k a  O p a k o w a ń  R y b n y c h
Chylonia ul. Pucka 11 

2044/k poszukuje natychmiast

WYKWALIFIKOWANEGO SZLIFIERZA

W dniu 29 bm. Sąd Okręgowy 
w Gdyni rozpatrywał sprawę ma­
rynarza amerykańskiego Kenry‘e- 
go Baana, oskarżonego o czynną, 
napaść na oficera WOP. Dnia 21. 
kwietnia br. w czasie przepro­
wadzania odprawy paszpoitowej 
zaiogi amerykańskiego statku s?s 
„Mormac-Rio“ marynarz Henry 
Baan rzucił się w stanie nietrzeź­
wym na oficera WOP. Sąd Grodz­
ki w Gdyni skazał awanturnicze

zaliczeniem dotychczasowego are­
sztu.

Dary na odbudowę Zaniku
w W arszaw ie

Sekcja Kobieca przy Komendzie 
Wojewódzkiej MO w Gdańsku, 
przekazała w tych dniach 10.216 
zł na odbudowę Zamku w War­
szawie. Suma ta stanowiła dochód

Gdańsk — Światowid — Nieczynne na 
czas nieokreślony.

Wrzeszcz — Capitol — „Ulica gra­
niczna", dozw. dla młodzieży od 
lat 12. Seanse w godz. 18, 18.30 i 21.

Wrzeszcz — Bajka — „Rudzielec“, od 
lat 18. Seanse w  godz.: 17, 19, 21.

Oliwa — Polonia — „Eksperyment dr. 
Ehrllcha“. Dozwol. od lat H. Se­
anse w  godz. 17, 19 1 21.

Sopot — Polonia — „Kariera", dozw. 
od lat 14. Poęzątek przedstawień 
w godz. 17, 19: i 21.

Sopot — Bałtyk — „Młoda Gwardia“. 
Film produkcji radzieckiej, dozw. 
od lat 12.

Gdynia — Warszawa — „Młoda Gwar­
dia“, dozwolony do lat 12, pocz. 
seansów w godz. 17, 19 i 21.

Gdynia — Goplana „Antoni i An­
tonina", komedia, dozw. od lat 14. 
Początek seansów w  godz. 17, 19 
i 21, w święta od 15-tej.

Gdynia •— Atlantic —„Wieś ną pogra­
niczu". Dozwolony od lat 14.

Gdynia — Faia — „Dzwonnik z Notre 
Damę“, dozwolony od lat 16. Po­
czątek seansów w  godz. 18,30 i 21.

Gdynia — Promień — „Krakakit", 
film dozw. dla młodzieży od lat 
18. Początek — o godz. 18.30 i 21, 
w święta od godz. 16.30.

Centrala Skór Surowych
Oddział Wojewódzki w Gdańsku 

podaje do wiadomości, że

skup wszelkich skór surowych w terenie został 
zlecony z dniem 1. V. br. Spółdzielniom „Samo­
pomoc Chłopska**.

Ewentualne pretensje w  stosunku do byłych agen­
tów Centrali winny być zgłoszone, do dnia 15 sierpnia 

1940 r, w Oddziale Wojewódzkim CSS Gdań.sk - Wrzeszcz 

Kościuszki 7/9. późniejszych r e k la m a c ji  nie uwzględ­
ni* się . 2079/K
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kmma ta otauuwna UULUGU
go marynarza na 8 miesięcy are- z zabawy, zorganizowanej przez
S Z t t l .  A m e r y k a n i n  o d w e J - a l  R i a  rln  ł v r f l O r t w m " > ń w  W f t i o t K ń / i łsztń. Amerykanin odwołał się do 
Sądu Okręgowego, który obniżył 
mu tę karę do 4-ch miesięcy, z

pracowników Komendy Wojewódz 
kiej z okazji 5-tej rocznicy Polski 
Ludowej.
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K a r o l a  T f l a r k ó a„Przyczynek do krytyki heglow­skiej filozofii prawa" ( w s t ę p )
ukazuje się po raz  pierwszy w języku
po'skim w numerze 6-7  miesięcznika

„PAŃSTWO I PRAWOU

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na niedzielę dnia 31 lipca br.

6.50 — Początek audycji, 6.53 — Pro 
gram dnia. 7.00 — Audycja dla wsi,
7.15 — Muzyka rozrywkowa, 8.00 — 
Dziennik poranny, 8.23 — Muzyka roz­
rywkowa, 8.5." — Audycja SKRK, 9.00
— Nabożeństwo, 10.00 — Muzyka roz­
rywkowa, 10.20 — Aud. regionalna,
11.00 — Muzyka baletowa, 11.20 — Aud. 
w wyk. zesp, świetlicowego Gazowni 
Miejskiej. 11.35 — Aud. słowno-mu­
zyczna „Petofli“ , 11.57 — Sygnał cza­
su. 12.04 — Poranek muzyki operowej,
13.00 — Radiokronika, 13.10 — Najcie­
kawsze audycje przyszłego tygodnia,
13.15 — „Niedziela na wsi“ — Trans­
misja z Gdańska, 14.00 — Reportaż 
„Nanka w służbie odbudowy“. 14.20 — 
„Muszka złotobrzuszka“ — aud. dla 
dzieci. 14.40 — Koncert Polskiej Ka­
peli Ludowej, 13.03 — „Lato w No­
hant“ — słuch., 16.00 — Dziennik po­
południowy, 16.20 — Muzyka z płyt, 
16.45 — „Nowe książki“ — fel„ 17.00 — 
Koncert Krakowskiej Ork. i Chóru 
P. R., 18.00 — „Pan Tadeusz“ ode. 26, 
18.20 — Pieśni mazurskie, 18,40 — Me 
lodie świata, 19.05 — „Rozkosze letni­
ska“, 19.30 — „Z tycia Węgier", 20.00
— „Uśmiech i piosenka“, 20.20 — Kon­
cert rozrywkowy, 21.00 — Dziennik 
wieczorny, 21.40 — Muzyka taneczna, 
22.30 — Wiadomości sportowe. 23.00 
Ostatnie wiadomości, 23.10 — Muzyka 
taneczna, 23.50 — Program na dzień 
następny, 34.00 — Hymn i koniec aud.
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G Ł O S  S P O R
DZISIEJSZE IMPREZY

p ił k a  n ó ż n a .
Gdańsk-Wrzeszcz, stadion W. 

O. P., godz. 16 — spotkanie o 
mistrzostwo Wojsk Ochrony Po­
granicza pomiędzy C. W. O. P.
— O. P. Gdańsk.

TENIS.
Sopot, korty tenisowe „Ogni­

wa“, godz. 10 i 16 mecz 
finałowy o mistrzostwo ligi (w 
strefie północnej) między „Ogni­
wem“ — Szczecin i „Ogniwem“
— Sopot.

B O K S
Gdynia, sala Urzędu Zatrudnie­

nia, godz. 17 spotkanie towa­
rzyskie SKS „Mir“ — ZKS 
,Grom“.

Przygotowania do międzynarodowych
mistrzostw tenisowych Polski

Spotkania finałowe transmitowane będq przez radio
Zbłiża się termin IV Międzynarodowych Mistrzostw Polski w 

tenisie. Jak donosiliśmy, w impre zie tej weźmie udział znakomita 
stawka zawodników z mistrzem Węgier Asbothem na czele. Od­
wiedziliśmy korty sopockiego „O gniwa“, aby przekonać się o po­
stępie przygotowań do zawodów.
Na samych kortach grupka ro- dyr. Grand Hotelu Napierała prze- 
i.. .'i..,... „„a c.nn.n znaczył dla gości zagranicznych

najwygodniejsze pokoje, toteż na 
brak wygód nie będą mogli narze­
kać. Przyjazd tenisistów polskich 
spodziewany jest w sobotę. Try­
buny będą mogły pomieścić 1600 
widzów.

Cała impreza będzie zradiofoni-

S Z A C H Y  ,

C enne n a g ro d y  d la  zw ycięzcó w
konkursu szachowego „Głosu Wybrzeża

Rekord świ ata
w  p c h n ię c iu  k u lą
OSLO. W  drugim dniu zawodów 

lekkoatletycznych, między najlepszy­
mi zawodnikami krajów skandynaw­
skich i USA, Amerykanin Fuchs usta­
nowił nowy rekord światowy w 
pchnięciu kulą, rzutem 17,79 m .Wy­
nik ten jest lepszy o 11 cm. od dotych 
czasowego rekordu, należącego do za­
wodnika amerykańskiego Fonville.

Fo dwudniowych rozgrywkach, w  
zawodach prowadzą lekkoatleci kra­
jów skandynawskich 161,5 :158,5 pkt.

Botnikow pod nadzorem trenera 
Jana Korneluka przeprowadza kon­
serwacje. Wszystkie prace związa­
ne z konserwacją kortów — in­
formuje trener Korneluk — ukoń­
czymy w piątek, tzn. na trzy dni 
przed uroczystym otwarciem mię­
dzynarodowych mistrzostw Polski.

Przy parkanie okalającym zabu­
dowania i trybuny, widzimy ro­
botników pracującyh przy zabez­
pieczeniu ogrodzenia dodatkowa 
siatką drucianą, co uniemożliwi 
wejście na trybuny bez biletów. 
Tutaj ukończenie robót przewiduje 
się na dzień 6 sierpnia br.

Pod trybunami pracuje dalsza eki 
pa robotników nad wzmocnieniem 
słupów.

W sekretariacie klubu zasięgamy 
ostatnich wiadomości o uczestni­
kach. turnieju, oraz o przewidywa­
nej ilości miejsc. Skarbnik ob. Du­
szyński mówi:

— Zawodnicy zagraniczni przy­
jeżdżają do Sopotu w niedzielę 7 
sierpnia. Zostaną oni zakwaterowa­
ni w Grand Hotelu. Znany z tro­
skliwej opieki nad sportowcami

_ , . , ■ ■ . t . Nasz konkurs obejmował 8 zadań,
zowana. Sędzia będzie intormowai Najwięcej trudności sprawiło czytel- | 
publiczność O stanie gier za po- i  nikom rozwiązanie zadania Nr .25.
. I . , Polskie ' Bezbiednie wszystkie zadania rozwtą-srednictwem mikrofonu. Folsnie ^  jedynie ob. retzlaff . f
Radio zapowiedziało kilka transmi- j
sj, lokalnych . jedn, ogilnopojsk, | oliwa u,,
ze spotkali finałowych. I izebug HoWu prusidego 5 — 33 pkt.
gier półfinałowych i finałowych ( 
usłyszymy w radio w relacji red. 
Borysa Mokrzyszewskiego.

Sądząc ■ z wszystkich tych pro­
wadzonych przygotowań, należy 
oczekiwać wielkiego sukcesu orga­
nizacyjnego Międzynarodowych' Mi- 
sirzostw Polski w tenisie. ' (j)

Wyścigi kolarskie listonoszom
w ramach „Tour de Pologne"

W dniach 22 i 24 lipca odbywały 
się w szeregu miast eliminacyjne wy­
ścigi kolarskie listonoszów i pracow­
ników pocztowej służby gazetowej.

Wyścigi odbywały się wszędzie 
przy dużym zainteresowaniu publicz­
ności, która tłumnie zaległa stadiony 
i trasę, wynoszącą 15 km.

W Ciechanowie stanęło do wyści­
gów 34 listonoszów, w czym 24 wiej­
skich. Najlepszy wynik osiągnął ob. 
Nawrocki, który trasę 15 km. przebył 
w 32 min. 40 sek. Dalsze miejsca za­
jęli: Chodkowski 32 min. 41 sek., Mar- 
giel — 32 min. 55 sek. i Szocik — 33 
min. 4 sek. W Siedlcach wyniki były 
następujące: Świętochowski — 34
min., Wiśniewski — 34 min. 5 sek., 
Zieliński — 35 min. 5 sek., Felczuk — 
36 min. 5 sek.

Zwycięzcy w Ciechanowie i w 
Siedlcach otrzymali wartościowe na­
grody, ufundowane przez miejscowe 
organizacje społeczne. Podobnie w in­
nych obwodach. Dla pierwszych czte­
rech zwycięzców w każdym obwodzie 
nagrodą istotną jest możność uczest­
niczenia w  Wyścigach Głównych, orga

2. MESSNER EDWARD, Wrzeszcz, 
ul. Partyzantów — 30 pkt.

3. GONCERZEWICZ EDWARD, O- 
liwa, Hołdu Pruskiego 5 — 30 pkt.

4. TUROWIECKI WACŁAW, 
Gdańsk, Wały Jagiellońskie 9 — 27 
pkt.

5. MAJEWSKI BRUNON, Kartuzy, 
ul. Przy Rzeźni 10 — 27 pkt.

6. ŁOPACK1 MARIAN, Siedlice, 
ul. Bema 14—16 — 27 pkt.

Nagrody w postaci wartościowych 
książek można odfebrać w godz. 10—16 

, (codziennie) w! redakcji „Głosu Wy- 
nizowanych w dniach 22 sierpnia do , OiA/eż:V‘ Gdańsk, ul. Gdyńskich Ko- 
4 września przez dwie największe w I synierów 11. Ob. Majewskiemu wy* 
Polsce spółdzielnie wydawnicze: „CZY gyłamy nagrodę pocztą.
TELNIK“ i „PR A SA “ . Wyścigi te od-. Na dalszych miejscach uplasowali 
będą się w ramach olbrzymiej impre- 1 sję ; 
zy międzynarodowej, jaką będzie te-
coroczny VIII Wyścig Dookoła Polski Gzylewski, Oliwa la pkt. So. goroczny v u i » p  «  czyński, Oliwa — 12 pkt. Garczynski,

Formella, Gdańsk — 7 pkt. Andrusy-

Nr. 24.
1) Wf7, 2) Gd5+, 3) 14, 4) e5.
Nr. 25.
1) Hc5, Hdl, 2) Gd5+, Ke8, 3) Hc3-f, 

Ke7 4) He6-i~, Kd8, 5) Hd6-f-, po He8,
2) Hf5+, 3) Hi6+, 4) GĆ6 po Hd7, 2) 
Gd5+, 3) Hd4-f, po Hd7, 2) Gd5+, 3) 
Hd4-r po Hal. 2) Gd5+, Ke8, Gc6-h 
(genialna końcówka).

Nr. 26.
1) Kf5, e2, 2) Kg4, elH, 3) Wxel, 

Gxel, 4) Kh3, bl pat. po 2) Gb°
3) Kf3, glH, 4) Wxgl, Gxgl 5) Kxe2 
(remis).

Zadanie Nr 28/2.
A. Ursić.
Dalmacja.

„Tour de Pologne“
Jak się dowiadujemy, organizato- j szyn> wojakowski, po 6 pkt. Kulwa- 

rzy Wyścigów Głównych przewidu- , nowsi<ij Malawski, po 5 pkt. Biernac­
ki, Vogel, po 3 pkt., oraz Bogacz, 
Switalski, Łukaszkowa, Swletlikow- 
ki, Kurowski, Chrzanowski i Le-

ją ' dla' zwycięskich pocztowców, któ­
rzy po czterech z każdego obwodu we 
zmą w nich udział, cały szereg war- 
teściowych, nagród, a wśród nich spo- Eiaj. po 2 pkt 
rą ilość radioodbiorników, rowerów 
itd Oddzielne nagrody przygotowują i Wszystkim wymienionym zdobyte 
Związek Zawodowy Pracowników punk będą zaliczone na dobro na- 
Poczto-aaKh, Ministerstwo Poczt i Te- 1 stępncgo turnieju rozwiązań. Prosimy 

organizacje społeczne itd. uczestników konkursu o przysyłanie 
rozwiązań w terminie 10 dniowym, 
oraz podanie zasadniczych wariantów. 
Każde zadanie powinno być napisane 
na osobnym arkuszu.

legrafó^P' organizacje społeczne 
Nagrodirniewątpliwie najbardzie) nę­
cącą będzie motocykl najnowszej poi 
sit i ej produkcji, przeznaczony przez 
„CZYTELNIKA“ i „PRASĘ“ dla 
pierwszego w Polsce kolarza - pocz­
towca.

NAGRODĘ FUNDUJE RÓWNIEŻ 
NASZA REDAKCJA

ROZWIĄZANIE ZADAŃ:
Nr. 23
lł Wc4. Kd8, 2) Gf5, 3) Wc8/mat.

/W AJ  i C Z r T B L / l / i C y  f» f 1 Z Ą
Dlaczego nie wypłaca sie poborow inwalidom

w zak ład zie w Lęborku
W zakładzie szkolenia inwali­

dów wojennych w Lęborku, jest 
nas zatrudnionych ok. 150 pra­
cowników. Do dnia dzisiejszego 
nie mamy jeszcze nowej siatki 
płac. Dyrekcja zakładu wypła­
ca pensje miesięczne od 1 sty­
cznia 1949 £«_, zaliczkowo. W tym 
miesiącu robotnicy fizyczni nie 
otrzymali jeszcze w ogóle zali­
czki.

Rząd Ludowy przeznaczył kil­
kaset miliardów złotych na 
kształcenie inwalidów, aby mo­
gli po przez zdobycie zawodu

stać się ludźmi produktywnymi, 
dlaczego więc w Lęborku panują 
takie stosunki? Mimo obietnic, 
że sprawa zostanie w krótkim 
czasie załatwiona, do dnia dzisiej 
szego nie z,mieniło się na lepsze.

Jeden z pracowników 
(Nazwisko znane Redakcji).

OD REDAKCJI: Jesl oczywiście 

rzeczą, niedopuszczalną,) ażeby 
pracownicy, obleci umową zbio­

rową, otrzymywali pobory od 7 

miesięcy w formie zaliczek. W la 

ściwe czynniki powinny podjąć 

w lej sprawie natychmiastowe 
kroki.

Niewłaściwy stosunek dyrektora do robotników
Dyrektor techniczny Zakładów 

Mechanicznych w Elblągu ma 
zwyczaj odwracania głowv, gdy 
widzi kłaniającego się robetn ka. 
Jestem zdania, żs odpowiedź

O D P O W I E D Z I  R E D A K C J I

W  l l P t e * *  /  ' r .  &  s *

Powszechny Dom Towarowy we Wrocławiu jest największym^  
domem handlowym w Polsce. W olbrzymim, 6-piętrowym bu­
dynku mieszczą się wszystkie działy sprzedaży, jak: spo żyw 
czy, tekstylny, skórzany, art.uużytku domowego, elektryczny, 
meblowy i inne. Na miejscu uruchomiono restaurację, bar i 

kawiarnię

Ob. MIECZYSŁAW SIUDA. — 
Wrzeszcz. Sprawę przekazaliśmy 
właściwym czynnikom.

Ob. ZENON GAJEWSKI, Sopot. 
Za nadesłany materiał dziękuje 
my i prosimy o dalszą współpra 
cę.

Ob. LEON LEMAŃCZYK. Kwi­
dzyn. Sprawę Waszą przekazali­
śmy właściwym czynnikom. Po 
otrzymaniu wyjaśnień udzielimy 
Wam odpowiedzi.

Ob. MARIA KOSKA. Gdańsk.— 
W sprawie obywatelki interwe­
niowaliśmy. Jak nas informuje 
DOKP, Szpital Epidemiczny w 
Gdyni, w którym przebywa cho­

ry mąż, powinien wystąpić do 
Szpitala Wolskiego w Warsza­
wie z umotywowanym wnio­
skiem o przydział 1 strcplomycy 
ny. Koszty pokryje PKP Kicza 
leżnie od tego, pracownik PKP, 
znajdujący się w trudnych wa 
runkach finansowych, może zło 
żyć w DOKP podanie o zasiłek 
pieniężny, który otrzyma jako 
zapomogę bezzwrotną. Podanie 
należy złożyć po przez jednostkę 
służbową.

OBSERWATOR. Prosimy Was 
o podanie nazwiska, abyśmy po 
uzyskaniu wyjaśnień, byli w sta­
nie odpowiedzieć Wam.

zwierzchnika na pozdrowienie zc 
strony robotnika powinna być 
nie tylko sprawą dobrego wycho 
wania, lecz i obowiązkiem, wy­
nikającym z nowego stosunku do 
człowieka pracy.

Robotnik
(Nazwisko znane Redakcji).

OD REDAKCJI: IV państwie 
ludowym dyrektora i robotnika 
nie dzielą żadne różnice socjal­
ne. Dyrektor, którego stosunek 
do robotników jest wyniosły i 
lekceważący, daje dowód, że nie 
dorósł do zrozumienia przemian, 
jakie dokonały się w Polsce. Wy 
niosły stosunek p. dyrektora fest 
powodem rozżalenia wśród zało­
gi fabrycznej.

G M & S G S  P I S M O

out wnmmm

mat w dwu posunięciach.

PARTIA HISZPAŃSKA
grana w XIX rundzie mecz-turnicju o 
mistrzostwo świata, Moskwa, maj rb. 

BIAŁE: W. W. Smysłow (ZSRR). 
CZTRNE: Dr M Euwe (Holandia).
I. e4. e5. 2. Sf3, ScS, 3. Gb5, a6. 4. 

Ga4, Sf6, 5. 0—0. S:e4. 6. d4. b5, 7. 
Gb3, dS. 8. d:e5, Ge6. 9. He2!

Jedna z najcenniejszych nowości 
teoretycznych tego turnieju, zwykle 
grywa się c2-c3, aby nie dopuścić do 
wymiany Gb3. Białe, nie tracąc cza­
su uwalniają pole dl dla wieży i gro­
żą później c2-c4 z rozbiciem czarne­
go centrum.

9.. . Sc5. 10. Wdl, S:b3 (?) To na­
rzucające się bicie jest przedwczesne, 
nieco lepiej 10... b4! i tu jednak do­
piero po 11. Ge3 — 11... S:b3. 12. a:b3. 
Hc8. 13. c4, d:c4. 14, b: c4. hS, 15. 
Sb-d2, Ge7. 16. Sb3, 0—0.

II. a:b3, Hc8. Groziło 12. c4. Jeżeli 
11... b4? to 12. W:a6.

12. c4! Piękna ofiara piona, podry­
wająca czarne centrum. Przyjęcie o- 
fiary jest, oczywiście konieczne.

12.. . d:c4, 13, b:c4, G:c4 (12... b:c4? 
13. Śb-d2! nie może wchodzić w ra­
chubę).

14. He4, Se7? Tym ruchem ząmy- 
kają sobie czarne gońca i praktycz­
nie uniemożliwiają roszadę. Wolelibyś 
ńiy w każdym razie 14... Sd8. np. 15. 
Sa3, (15. Sb-d2, Ge6) G:a3. 16. W:a3, 
h6 i później 0—0 z poważnymi szan­
sami odparcia ataku białych.

15. Sa3! Teraz białe odbierają pio­
na (15... Ge6? 16. S:b5) i mają już 
znaczną przewagę.

15... c6. 16. S:c4, b:c4. 17. H:c4, Hb7?. 
Ostatni błąd, szybko przegrywający. 
Koniecznie było 17... Sd5, albo- co naj­
mniej 17... He6.

18. eS! f6 Po 18... f:e6. 19. H:e6 
(grozi 20. Se5) Hc8 decyduje szybko 
20, He2 itd.

19. Wd7, Hb5. 20. H:h5 Najprost­
sze.

20.. . c:b5. 21. Sd4, Wc8 Groziło 22. 
S:b5, jeśli 21... b4? to 22. Sb5, Wc8.?? 
23. Sd8 mat!

22. Ge3, Sg6. 23. W:a6, Se5. 24. 
Wb7, Gc5 Rozpacz!

25. Sf5! 0—0. 26. h3! i czarne pod­
dały się.

Piorunująca partia!

W yk ła d y  teorii szachow ej
TPPR Gdańsk, Rokossowskiego 22.

w poniedziałki o godz. 18-teJ. 
(Dyr. Swinarski), w piątki o godz. 
18-tej (inż. imieninski).

TPPR Sopot, Rokossowskiego 15. 
w piątki o godz. 18-tej (Dyr. Swi­

narski), dnia 2 sierpnia br. o godz. 
18-tej gra zbiorowa Ob. Mackiewicz.

J lia  Erenburg

B U R Z A
tłum. St. Strumph -  Wojtkiewicz ( 254)

Obersturmführer Schwabe sądził, że będą na wieczór 
w  Limoges, tymczasem zaś stracili na drogę aż dwa dni —  
terroryści rozpuścili się do ostateczności: koło Czessensac 
napadli na kolumnę, trzeba było stoczyć prawdziwą walkę. 
Most pod Groleyrac był wysadzony w  powietrze. Trzecie 
zatrzymanie wynikło w Rouffignac —  zabito lub raniono 
około stu esesmanów. Hans przypomniał sobie listy ojca. 
No tak, ale w  Rosji jest to zrozumiałe —  ludzie przyzwy­
czaili się tam do życia w  lasach, jak dzikusy. A „żabojady“ 
zdolni są tylko do fabrykowania perfum i zarządzania re­
stauracjami. Skąd się im wzięła ta ochoczość?... A  jakby 
do taktu z takimi myślami unterschaarführer Seidel mó­
wił:

—  Byłem w Serbii, tam —  co człowiek, to bandyta, wie­
dzieliśmy o tym już z góry, więc paliliśmy całe wsie. By­
łem i w  Rosji, koło Leningradu. Pewna dziewczyna zabiła 
dwu naszych. Powiesiliśmy ją za nogi. Paliliśmy tam wsie 
z ich ludnością, tak się nawet mówiło —  ani domów, ani 
pluskiew, wszystko —  dzieci to samo... A  tutaj sami jesteś­
my winni, cztery lata cackaliśmy się z nimi. Jak cyknąłem 
w  Tuluzie jedną szelmę, to wsadzono mnie na odwach. No 
i  masz rezultaty... Nie, trzeba było inaczej z nimi porozma­

wiać. W  Tulle nasi powiesili półtorej setki Francuzików, 
i słusznie... Jeżeli chcemy zepchnąć Amerykanów, to mu­
simy mieć pewne zaplecze.

Następnego ranka ostrzelano ich ponownie, śmiertelnie 
raniono unterschaarführera Sidela, uczestnika bałkańskiej 
i rosyjskiej kampanii. Wszyscy byli przygnębieni. Ober­
sturmführer Schwabe oświadczył, że pomówi z dowódcą: 
potrzebne są środki zdecydowane. Trudno przecież ganiać 
za terrorystami po lasach —  to daremne marnowanie cza­
su i ludzi...

Był piękny dzień letni. Malutkie miasteczko Oradour- 
sur-Glane wydawało się aż przepełnione atmosferą naj­
głębszego spokoju. Wokoło zieleniły się łąki i łaciate krowy 
z antycznym spokojem pogrążały swe łby w jaskrawym 
szmaragdzie traw. Nad maleńką rzeczką Glane siedzieli 
cierpliwi wędkarze. Chyliła się ku wodzie wierzbina, a to­
pole stały w  zamyśleniu, niczym samotne marzycielki. Mia­
steczko to stanowiło oazę —  dookoła nie było ani lasów, 
ani partyzantów, ani zakładów przemysłowych, mogących 
sprowokować bombardowanie. Przytulili się tu uchodźcy 
z Paryża, z dalekiej Lotaryngii, z Bordeaux; znalazły pracę 
hiszpańskie rodziny, które porzuciły swój kraj rodzinny po 
rozgromieniu republiki. Ludzie miejscowi ukrywali kilku 
Żydów —  tu ratowali się przed piecami Oświęcimia: fry­
zjer z Budapesztu o nazwisku Kancler, urodzona w Kaliszu 
Sarrah Jakubowicz, Margaryta Simon z Paryża. Mimo to, 
że w  Normandii już piąty dzień z rzędu trwały wielkie bi­
twy, ludzie tutejsi zachowali spokój. Był to dzień sobotni 
i pewne ożywienie tłumaczyło się bynajmniej nie wojen­
nymi względami: w  szkołach miał być dokonany lekarski

przegląd dzieci; z okolicznych wiosek przybyli włościanie 
—  ogłoszono, że na czerwcowe kartki będzie wydawany ty­
toń; wreszcie przyjechali tu mieszkańcy niedaleko Limo­
ges, żeby spędzić niedzielę na świeżym powietrzu, a zara­
zem zdobyć funt masła, albo trochę warzyw.

Właśnie trwała przerwa obiadowa. Madam Avril, stara 
gosposia jadłodajni, szeptem mówiła do swojej klienteli, 
pośród której znajdoWali się i paryżanka z dziećmi, i eme­
rytowany weterynarz wojskowy z Reims, i urzędnik mero- 
stwa: „Dziś przygotowałam kaczkę z rzepą“... Weterynarz 
opowiadał ostatnie nowiny: „Desantu nie zdołali zepchnąć“* 
W hotelu „Milord“ stołowały się dwie, przysłane tu na pra­
ktykę, młode nauczycielki, denerwowały się tym, że spóź­
nią się do szkoły, więc wyszły nie dokończywszy obiadu, 
a w cafe „Globe“ starzy włościanie pili lekkie kwaśne wino 
i opowiadali: „Podobno partyzanci zawalili tunel“...

Zegar na kościele wskazywał dziesięć minut po drugiej. 
Na dzwonnicy, podobnie jak na wszystkich dzwonnicach 
Francji, wdzięczył się mały kogucik. Po niebie płynęły lot­
ne obłoczki. Fryzjer Brouillard mydlił policzki rumianego 
fermera. Aptekarz Pascaud wyjaśniał staruszce, że lekar­
stwo należy zażywać nie przed jedzeniem, lecz po posiłku. 
Młodziutka stenotypistka Couturier, która tu przyjechała 
zLimoges, na śmierć zapomniała o tym, że miała się wysta­
rać o masło; siedząc teraz pod drzewem marzyła o szczę­
ściu. W  szkołach świergotały rozhasane dzieci i madame 
Rousseau mówiła im: „Ciszej, dzieciaki, jednak wciąż le­
szcze nie rozumiecie, co to są procenty“... Notariusz Mon- 
tazeaud czytał gazetę —  doktór Desourteaux zbdadał właś-
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